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Odkrycie zrobione przez Morning Post o 

tajnem przymierzu zawartem między Rosyą 
a Prusami przed rozpoczęciem wojny prusko- 
francuskiej, wywoła zapewne zaprzeczenie tak 
ze strony Prus jak i Rosyi. Jakoż samo praw
dopodobieństwo osłabia ufność w autenty
czność podania Morning Posta. Po demon
stracyjnej wymianie serdecznych telegramów 
między dwoma cesarzami, wzniecającej obawy 
o przyszłość Europy, łatwo było domyślać 
się i kombinować, że jawny ten wyraz przy
jacielskich stosunków odnosił się do ugody 
światu nieznanej.

Dodać jeszcze należy, że ogłoszenie „z pe 
wnego źródła “ traktatu prusko-rosyjskiego 
w organie: angielskim spotyka się z walką w 
parlamencie angielskim wytoczoną gabinetowi 
Gladstona, na podstawie groźnej sytuacyi eu
ropejskiej i w imię błędów polityki gabinetu 
St. James popełnionych, w czasie strasznych 
kontynentalnych zapasów, błędów i zapasów, 
które zatwierdzają upadek wpływu angielskie
go w polityce europejskiej. Odkrycie to może 
być przeto manewrem stronnictwa do obale
nia gabinetu.

Cokolwiek bądź, o podaniu tem powiedzieć- 
inożna si non e vero, e ben trovato. Część 
prawdy w tajnem przymierzu prusko-rosyj 
skim być zawsze musi, bo inaczej niebyłobj 
wersalskiego telegramu dziękczynnego. Ten 
jeden telegram wystarcza, aby na czas jakiś 
zachwiać wszystkie kombinacye przyszłego 
sporu rosyjsko-pruskiego. Choćby osnowa tra
ktatu tak prawdopodobna nie była autenty
czną, telegram ten rzuca światło acz jasne, 
ale jeszcze bardziej ponury horyzont europej
ski po katastrofie Francyi podnoszące, bo przy
pomina on, co jeden z autorów francuskich prze
powiadający upadek Francyi powiedział, że 
po Francyi przyjdzie kolej na Europę.

Jeśli doniesienie dziennika angielskiego jest 
apokryfem przyznać należy, że zręcznie i pra
wdziwie schwycone zostały dwa pierwsze, że 
się tak wyrazimy, jego momenta, dwie niezmien 
ne podstawy najwierniejszego przymierza: so 
lidarność rozbiorowa w sprawie polskiej i wza
jemne szachowanie działania Austryi.

Pierwsze potwierdza cała historya poroz- 
biorowa; zasada ta interwencyi wzajemnej 
przeciwko ruchowi polskiemu zachowaną by
ła wiernie i konsekwentnie we wszystkich epo 
kacli ze strony dwóch monarchów; ona na
znaczyła Prusom stanowisko bezwzględne ale 
mające zasługę szczerości w r. 1831 i 1863. 
Czuliśmy aż nadto, iż w razie powodzeń fran
cuskich, gdyby jakiś szał nieopatrzny był por
wał tę siostrę wschodnią Francyi, jaką Pol
ska była, jakikolwiek szalony pory w _ z naszej 
strony nawet w razie gdyby stosunki między 
Berlinem a Petersburgiem nie były tak ser
deczne, jak się to dziś okazuje, byłby doko 
nał nawiązania dawnego przymierza. A nawet 
na wypadek odmiennego rezultatu walki, na 
wypadek zwycięstwa Francyi, szał ten musie
libyśmy okupić straszniejszem zgnębieniem, 
niż to wszystko, czegośmy dotychczas doświad
czyli.

Austrya najpierw zerwała z tradycyą polity 
ki rozbiorowej i zwolniła węzły Śgo przy
mierza przez dwulicowe swoje wyczekujące 
stanowisko w r. 1831 i 1863. Nie obróciło się 
to ani na nasz, ani na jej pożytek dla tego 
właśnie, że to stanowisko było dwulicowem. 
Dziś najważniejsze pytanie polityczno-dziejo
we leży w tem, czy Austrya napotka na tę 
samą solidarność dwóch mocarstw, jaka zawsze 
nad upadkiem Polski się wiązała. Zamiana

telegramów a nie już osnowa wątpliwa tra
ktatu zdaje się twierdzącą na to pytanie da
wać odpowiedź. Usługi, za jakie dziękuje Ce
sarz Wilhelm Carowi Aleksandrowi, nie mo
gą być inne tylko trzymanie Austryi w sza
chu, a to właśnie mieści 2gi punkt traktatu 
podanego przez M o rn in g  P ost.

Trzeci punkt zdaje się mniej prawdopodobnym 
i bardziej na opinię w Anglii obliczonym, to 
jest zobowiązanie się Rosyi do wypowiedzenia 
wojny Francyi w razie, gdyby ta znalazła ja- 
kiegobądź sprzymierzeńca przeciw Prusom.

A więc kombinacye polityki prusko-austrya- 
ckiej i prusko-polskiej, zarówno jak alterna
tywa odwrotna zbliżenia się do Rosyi upada 
tem samem. W istocie odkrycie to zdawałoby 
się usuwać tak dla Austryi jak dla Europy, 
wszelką podstawę do kombinacyi politycznej 
mogącej powstrzymać lub rozdzielić potęgę 
sprzymierzonych dwóch najsilniejszych mo
carstw świata, kombinacyę chroniącą od gro
źnych niebezpieczeństw

Dla nas, dla rozbitków politycznych, nie- 
mających nic, tylko wierność, tradycyi naro
dowej, przekonanie to o niezachwianej soli
darności Prus z Rosyą, może mieć jednę do
brą stronę, może nas ochronić od demorali- 
zacyi politycznej i narodowej, której pierwsze 
objawy już się okazywać zaczęły. Żyjący usta
wicznie mrzonkami, biorącemi swoje źródło z 
zachodu, zwracającemi się ciągle ku Fran
cyi, wobec jej upadku, dotknięci do głębi jej 
nieszęściem, zaczęliśmy już nową snuć sieć u- 
łud i widoków w naszej wyobraźni. Docho
wawszy naszej moralnej indywidualności naro
dowej wobec wznieconego ostatniemi czasy wiel
kiego prądu szczepowości, który pochłania 
samodzielnie dążności narodów, z razu nie u- 
mieliśmy sobie znaleźć miejsca, wnet jednak 
z wrażliwością właściwą naszemu narodowi, 
gotowiśmy byli z tym prądem płynąć choćby 
do własnej zagłady. Droga to byłaby niebez
pieczniejsza, niż nawet te zgubne ułudy, ja- 
kiemiśmy żyli przez lat 80: interwencyi za
chodu i Francyi, bo droga wiodąca do demo- 
ralizacyi, do rozdziału na dwa obozy, do za 
przągnięcia się w rydwan zwycięzki Prus, lub 
też do zatonięcia w oceanie szczepowości sło
wiańskiej. Ten zwłaszcza drugi kierunek łą
czy się z negacyjnemi dążeniami socyalistów 
moskiewsko-słowiańskich, wiodących do jedno
ści w nicości czyli w nihilizmie, zaczynał wy
wierać urok na pewne stronnictwa, lubujące 
się w extrawagancyacb, choćby najpotworniej
szych i najprzeciwniejszych duchowi narodo
wemu.

Zbliżenie się Prus do Rosyi, acz groźną 
skazówką zawisło nad Europą, uchronić nas 
może od tego wewnętrznego rozbicia, któreby 
dla nas mogło się stać procesem rozkładu 
wewnętrznego. Czy jednak zbliżenie to ma 
podstawę trwałości, zagadnie kto, czy sama 
konsekwencya dziejowa kierunku szczepowego 
wcześniej lub później nie doprowadzi do star
cia, czy prawo ustawicznego wzrostu, któremu 
ulegają zwłaszcza zaborcze państwa, dążące 
do uniwersalnego stanowiska, nie doprowadzi 
do zerwania tradycyjnego przymierza i walki 
dwóch tak odmiennych światów, jak świat 
germański i panslawizm rosyjski?

To inne pytanie, które się jeszcze na od
ległym ukazuje planie. Antagonizm narodowy, 
który się zwłaszcza w Rosyi objawia wzglę
dem Niemiec, ostateczne konsekwencye teoryi 
szczepowości nie tak prędko rozstrzygać będą 
o kierunku polityki tych dwóch mocarstw. 
Dziś w Prusiech zwyciężył militaryzm, szcze- 
powość czy narodowość była żywiołem, któ
rego użyto, a któremu jeszcze ani w Berlinie

ani w Petersburgu tak prędko owładnąć się 
nie dadzą. Z militaryzmem powraca przewaga 
polityki gabinetowej, i ta będzie o wszyst- 
kiem rozstrzygać. Dopokąd mechanizm pań- 
stwowo-militarny nie ulegnie jakiemuś zepsu
ciu, zardzewieniu, bo acz dziś doskonały w Pru
siech, jak każda rzecz materyalna ulega zuży
ciu. Wtenczas to nic po nim nie zostanie, tyl
ko ten odmęt, ten chaos szczepowości, i zo
staną nietknięte mimo prześladowań te indy
widualności narodowe, które zachowały swoją 
dziejową tradycyę.

Gołuebowskiego podniósł tę  pozycyę do 180,000 
złr. Wówczas usprawiedliwiał hr. Gołuchowski swo
ją  troskliwość o finanse państwa ja k  mógł, lecz 
nikt ani przeczuwał, że on i tych drobnych kwot 
nie używa na potrzeby kraju, lecz je  oszczędza dla 
skarbu państwa, albo przenosi na rok następny.

W ielkie usługi oddał hr. Gołuchowski wprowadze
niem młodzieży polskiej do urzędów, czcił go też 
kraj za to jak  nikogo ze współobywateli; lecz za
prowadzeniem oszczędności w wydatkach dla k ra 
ju  przeznaczonych wyrządził krajowi krzywdę, k tó 
rą  podnoszę w całej jaskrawości, aby pokazać 
przyszłym naszym mężom stanu, iż tego rodzaju 
schlebianie się władzom centralnym  prędzej lub 

źhiej me ujdzie im bezkarnie.

Odebraliśmy wczoraj list następujący:

id  I e d e i i  9 marca.

§. Lękam  się, ze . znudzę Waszych czytelników 
ciągłem i liczbami i wykazami statystycznymi. Lecz 
nie masz wierniejszego świadectwa o adm inistra
cyi kraju  jak  wykazy statystyczne; mają one taką 
siłę przekonywającą jakiej żadna wymowa nie spro
sta. Jakoż wiedzieliśmy wszyscy, że adm inistracja  
Galicyi jest opieszała, wiedzieliśmy tik że , że skarb 
państwa przeznacza na  potrzeby Galicyi stosunko 
wo daleko mnićj, niż na potrzeby innych krajów; 
lecz nikomu z nas ani się śniło,: aby namiestnictwo 
lwowskie żałowało krajowi i tych mizernych dat
ków, aby oszczędziło, i nareszcie do kas central
nych napowrót odsyłało. Dopiero rachunki Radzie 
państwa przedłożone wykryły tę tajemnicę. P rze
baczą więc czytelnicy, że nietylko dziś, ale i p ó 
źniej nieraz jeszcze do liczb wrócę. Zatrzymam się 
jednak przy drogach i budowlach wodnych, iecz 
sięgnę roku 1868.

Otóż tak ie  same prawie krzywdy jak w r. 186.1, 
wyrządzono Galicyi oszędnościarni • także i w ro 
ku 1868.

I tak  na drogi przeznaczyła ustawa finansowa 
dla Galicyi wydatków zwyczajnych, czyli takich, 
które na utrzym anie dróg i mostów eraryalnych 
użyte być winny . . . . . . .  844,541 złr.
wydatku nadzwyczajnego czyli na bu

dowę nowych d r ó g ............................... 175,000 złr.

lORESPONDESOTA CZASU.
L w ó w  10 marca.

Razem 1,019,541^ złr. 
Był to rok ; o wielkich powodziach,^ w którym 

woda mosty pozrywała i drogi popsuła, zdawało 
się przeto, że suma 844,540 złr. na utrzym anie 
dróg, a zatem i na ich reparacye nie wystarczy. 
Tymczasem namiestnictwo nasze oszczędziło je- 
zcze 40,000 złr.; z sumy żaś 175,000 złr. na bu
dowę naszych dróg przeznaczonych użyło zaledwie 
20,630 złr., resztę zaś 154,370 złr. przeniosło na 
rok następny. Nie potrzebuję-' dodawać, że w ża
dnym kraju nie było ani tak  wielkiej oszczędności, 
ani tak  znacznego przeniesienia na rok  następny, 
przeciwnie namiestnictwo dolnej Austryi wydało 
na utrzym anie dróg w dobrym stanie o 40,824 złr 
więcej, niż ustawa finansowa dlań przeznaczyła.

Nawet na budowle wodne, chociaż $  owym ro 
ku tak niezbędne, nie wydało nasze namiestnictwo 
całej sumy jak ą  miało do dyspozycyi, lecz prze
niosło 76,594 złr. na rok następny, z których pó
źniej 75,506 złr. wróciły jako czysta oszczędność 
io kas centralnych.

Opieszałość z roku 1868 je s t tem boleśniejsza, 
że namiestnikiem Galicyi nie był wówczas obcy 
jak Mensdorf lub Paumgarten lecz hrabia Gołuchow
ski. Mniejszaby zresztą o jednoroczne krzywdy, lecz 
aa hr. Gołuckowskim cięży tem większa wina, iż 
on zaprowadził w namiestnictwie lwowskiem ów po
tworny i nigdzie indziej niepraktykowany system 
oszczędności w wydatkach na cele produkcyjne 
kraju przeznaczonych. Opiekę dla skarbu państwa 
posuwał on wbrew woli ministrów aż do śmieszno
ści. Kiedy w zimie 1867 roku trzeba było pożyczki 
od skarbu państw a na wyżywienie i na zasiewy 
dla ludności nadwiślańskiej powodzią zniszczonej, 
a wydział krajowy żądał pożyczki pół miliona, hr. 
Gołuchowski w raporcie swoim do m inisterstwa 
ujmując się za niedolą nie ludności lecz finansów 
państwa, sprzeciwił się Wydziałowi krajowemu i 
ograniczył się w swojej propozycyi do 250,000 złr. 
Przy obradach nad budżetem w roku 1867 gdy 
delegaci nasi wyrzucali w komisyi finansowej mi
nistrowi Giskrze, iż na budowę nowych dróg pre 
liminuje zaledwie 130,000 złr. Giskra zasłaniał się 
hr. Gołuchowskim i wykazał, że nam iestnik Gali
cyi żadał daleko mniej, i że żądał tak  mało, iż 
Giskra wstydził się z tak drobną kw otą w preli
minarzu wystąpić, że przeto wbrew żądaniu hr.

(E .) Na wczoraj zwołanem było posiedzenie 
Rady miejskiej, celem w yboru prezydenta miasta. 
N ikt bowiem nie w ątpił, że skoro odbyto w celu 
porozumienia się kilkanaście poufnych zgromadzeń 
przedwyborczych, i rzecz już do przesytu w dzien
nikach i po za dziennikami ogadano, wybór tem 
pewniej bez żadnej przeszkody przyjdzie do skut
ku, ile że ordynacya wyborcza zawiera pod tym 
względem tak  wyraźne i niewątpliwe postanowie
nia, iż zdawało się nie można ich rozm aicie tłu  
maczyć. Mówi mianowicie § 29 ordynacyi, iż w 
razie, gdyby w pierwszem i drugiem głosowaniu 
żaden z kandydatów nie otrzym ał bezwzględnej 
większości głosów całej ilości członków rady, na
leży przystąpić do Ściślejszego wyboru między 
dwoma, którzy w powtórnem głosowaniu otrzymali 
największą liczbę głosów. Obok tak  prostej i ja 
snej stylizacyi, trudno pojąć, zkąd niektórym ra 
dnym nasunęła się wątpliwość, ażali w tem trze- 
ciem głosowaniu ma jeden z kandydatów otrzy
mać znowu bezwzględną większość całej ilości r a 
dnych t. j. 51 głosów, lub czy wystarczy bezwzglę 
dna, większość ważnie głosujących. Nietylko bo
wiem praktyka parlam eutarna wszystkich czasów 
ale sam zdrowy rozsądek uczy, że ostatnia ewen
tualność jest słuszną. Jakoż^ jeżeli dwa razy 
głosowano i żaden z kandydatów nie otrzym ał 51 
głosów, więc trudność wyboru ustaw a w ten spo
sób usuwa, iż nie obstaje przy dawniejszym rygo
rze bezwzględnej większości wszystkich radnych , 
ale w celu, aby ten rygor, jak  to w przeciwnym 
razie staćby się musiało, nie s ta ł na zawadzie 
wyborowi, ułatw ia wybór odstępując od tego ry 
goru. —  Tłumaczenie takie ustawy jest, tem sto
sowniejsze, ile że w razie przeciwnym cel głoso
wania, tj. wybór burm istrza, mógłby nie przyjść 
do skutku przez sam upór zwolenników kandy
data mniej głosów mającego. U staw a nie zaka 
żuje bowiem wstrzymać się od głosowania, odda 
wać białe kartki, albo głosować na innych zupeł 
nie kandydatów, orzeka tylko, że takie głosy są 
nie ważne. Kilku członków nie chcąc mieć n ie
miłego sobie kandydata na krześle prezydyalnem, 
mogłoby wszelki wybór uczynić darem nym  J)

Nie wdając się w inne argum enta, za takiem  
tłum aczeniem  ustawy przemawiające, już ten je 
den wzgląd powinien był wystarczyć, aby. wyka
zać nicość argumentów przeciwnych, i wszelką 
wątpliwość pod względem interpretacyi tego ustę 
pu ordynacyi usunąć. Inaczej się jednak  stało, 
jak  zaraz opowiem.

Pod przewodnictwem najstarszego wiekiem p. Ka 
spra Boczkowskiego przystąpiono na posiedzeniu 
wezorajszem do wyboru prezydenta. N a skru tato
rów zaprosił przewodniczący pp. Błotnickiego, Hó- 
nigsmanna, Małeckiego, R iegera i Żółkiewskiego.

Za pierwszem głosowaniem uzyskali Dr Smolka 
36, Szemelowski 32, Jasiński 22 głosów, Dr Ma- 
deyski 2 głosy, Dr Ziemiałkowski 1 głos. Gdy więc 
żaden z nich me uzyskał absolutnej wymaganej 
większości, przystąpiono do powtórnego wyboru, 
w którym pp. Smolka i Szemelowski po 36 głosow, 
a  p. Jasiński 23 głosów otrzymali.

Z zajęciem łatwem  do wytłumaczenia wyczeki
wano trzeciego, rozstrzygającego wyboru, ściślej
szego między pp. Szemelowskim i Smolką, gdy

w tem p. Dobrzańskiemu powyż wymieniona w ąt
pliwość się nasunęła. Prosił o głos i doradzał, aby 
wpierw Rada orzekła, czy do ściślejszego tego wy
boru potrzeba absolutnej większości całej Rady, 
lub tylko głosujących jej członków. Dr Ziemiałkow- 
ski przemawiał za pierwszym sposobem zapatryw a
nia, Dr W olski za drugim. Rozprawa zrazu dość 
leniwie idąca, ożywiła się stopniowo, ta k  iż powstał 
rozhowor nie do opisania; — przemawiali za, p ier
wszem zdaniem pp. Madeyski, Ziemiałkowski, D o
brzański; za drugiem pp. Wolski, Małecki, Honigs- 
mann; za obudwoma Dr Czerkawski; aż wreszcie po- 
miarkowano się po półgodzinnej gorącej dyskusyi, 
że dotąd żadnego wniosku nie postawiono. Sformuło
wał więc Dr W olski wniosek, nad którym imiennie 
głosowano. P rzy tem okazało się, że wniosek uzy
skał równą liczbę 48 głosów za i przeciw. Powstał 
więc śmiech, hałas. Domagano się, aby wedle d o 
tąd  obowiązującego regulaminu dawnej Rady uwa
żać wniosek za upadły — z drugiej strony pro te
stowano przeciw temu, i domagano się głosowania 
nad zdaniem przeciw nem , sformułowanem jako 
wniosek przez p. Dobrzańskiego. W śród tego hao- 
su podnosi się D r Semilski, i zarzuca wszelkim za 
paść mogącym uchwałom nieważność, ponieważ na 
posiedzeniu celem wyboru prezydenta zwołanem 
nie wolno innemi zajmować się sprawami. Gdy się 
wreszcie gwar cokolwiek uspokoił, przystąpiono do 
głosowania imiennego nad wnioskiem p. Dobrzań
skiego, który pomimo, że był wprost przeciwnym 
wnioskowi p. Wolskiego, zatem powinien był zno
wu uzyskać równość głosów, przeszedł większością 
dwu lub trzech głosów.

Teraz było bałam uctwo gotowe. Każdy wiedział 
dokładnie, że według tej interpretacyi żaden z kan
dydatów nie uzyska 51 głosów i wybór będzie u- 
daremnionym. I  tak  się stało. P. Smolka miał w 
ściślejszem głosowaniu głosów 47, p. Szemelowski 
45. Cztery kartk i oddano nieważne.

Teraz dopiero zapytywano się „quid j u r i s t  Co 
robić?... Czy mamy prezydenta, czy nie?... Jakże 
wyjść z tak trudnego położenia? — Ambaras ma
lował się na twarzach wszystkich tych radnych, 
którzy spowodowali uchwałę, iż potrzeba do wy
boru 51 głosów.

Zwolennicy zdania przeciwnego z tryumfem wska
zywali rezu ltat tłum aczenia ustawy, k tóra tym 
sposobem sprowadzoną byłaby ad absurdum.

W arto było rzeczywiście widzieć kłopot i nie
poradność tych radnych, którzy na oślep głosowali 
za zdaniem, za którem przem aw iał Dr Ziemiałko
wski. Sypały się teraz rozmaite projektu, jak  się 
wydostać z niemiłego położenia: Dr Madejski ra 
dził, aby przystąpić do nowego wyboru, inni chcieli 
wybierać tak  długo, póki przecież ktoś nie uzyka 
51 głosów. N ajpraktyczniejszą jeszcze radę podał 
Dr Ziemiałkowski, aby rezultat, jakim  jest, przed
łożyć rządowi, który albo unieważni wybór, albo 
uzna go za ważny. „Tak! ta k !“ — ozwały się gło
sy-— „nawarzyliśmy piwa, teraz niech rząd robi, 
co chce“. Przyjęto protokół i ak t wyboru, mający 
się przedłożyć rządowi. Podpisano go i na tem 
skończyło się pięcio-godiinne posiedzenie Rady 
m iasta Lwowa; nie skończył się jednak niesmak i 
rozdrażnienie, które jeszcze w dniu wczorajszym 
późno w nocy wywołało gwałtowną scenę między 
dwoma radnym i w kasynie mieszczańskiem.

Jak  się dowiaduję, odrzucił tutejszy sąd wyż
szy w drugiej instancyi prośbę pp. H enryka Re- 
wakowicza i Jan a  Lam a o podciągnięcie kary, za 
proces z p. Janem  Dobrzańskim, przed nich od
siedzieć się mającą, pod ostatnią amnestyę.

1) Tłumaczenie to ustawy uważamy za najwłaściW' 
sze, lubo Rada miejska i dzienniki lwowskie inaczej ją 
tłumaczyły. Tym sposobem uważalibyśmy wybór p 
Smolki na burmistrza za w ażny .

(Red. Czasu.)

W i e d e ń  10 marca.

Uwagi w liście wczorajszym, jak  dzisiejsze po
siedzenie Izby poselskiej dowodzi, na mylnem o- 
parłem  przypuszczeniu. Zdawało mi się odpowie- 
dniem godności i powadze rządu, że m inister sk a r
bu wniesie projekt ustawy względem dalszego po
boru podatków na 3 miesiące, tj. od 1 kwietnia 
do 1 lipca. Tymczasem baron Holzgethan już na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej w przedło
żeniu swojem żąda tylko pozwolenia dalszego p o 
boru podatków znów na jeden miesiąc, tj. na kwie
cień. M inister skarbu —  przyznać trzeba — skła
da liczne dowody podziwienia godnej cierpliwości, 
która się niestety bardzo łatwo może dać we zna
ki całemu ustrojowi państwowemu. Cierpliwość jest 
jedynym przymiotem osobistym, byle tylko państwo 
na niej nie szkodowało. Za m inisterstw a hr. Po
tockiego baron Holzgethan żądał pozwolenia po 
boru podatków aa trzy  m iesiące , Izba pozwoliła 
tylko na 2 miesiące, p. Holzgethan nie upatrywał

Część literacko-artystyczna.
BOGIEM A~PRAWDĄ.

Powieść z ostatnich czasów.

(Ciąg dalszy).

W pokoju prywatnym  sta ł ołtarz; sześć świec 
czarnych zapalono, postawiono w środku krzyż i 
puszkę skradzioną kiedyś w kościele. W nią Ga- 
zella wrzuciła zdobycz swoją świętokracko w chustce 
od nosa przechowaną, i Bernardo swoją „po Juda3zo- 
wsku“ nabytą, poczem n astąp ił piekielny obrządek 
w końcu którego każden z obecnych z kolei wstę
pował na ołtarz pluł na krzyż, i straszno powie
d z ie ć ... puginałem przebijał, choć ciało Chrystu
so w e !... podobnie, jak  to  w średnich wiekach 
u niektórych sekt się praktykowało.

Gdy już pocwiertowane w drobne cząsteczki, a 
wreszcie u tarte  w proszek|przym ioty chleba, więcej 
się niszczyć nie dały , Gazella jak  praw dziw a ko
za wskoczyła na ołtarz, pogasiła wszystko światło 
i wrzaskami opętanej zaczęła wyzywać Boga ciem
ności, Boga sekty, którem u wierni bracia, Chrystu
sa cisnęli pod nogi.

—  Ukaż się nam Panie! na krew małych dzie
ciąt zaklinam Cię, przyjdź! wszak królestwo twoje 
z tego świata —  słudzy twoi my! Patrz, jak p ra
cujemy dla Ciebie: rządom odbieramy w ładze, lu
dziom religią i prawa, jednostkom domową zagro
dę i własność ’), a to wszystko dla teg o , dla te
go jedynie, byśmy Ci dusze nasze zapisali. — My nie
wolnicy —  tyś Pan. —  My nieprzyjaciele Boga, 
i tyś jego wróg. —  My Ci ścielem drogę — ty 
rychło przyjdź — i teraz p rz y jd ź ... p rzy jd ź ... 
p rzy jdź!

Ledwie tych słów dom ów iła, aliści dym sm ro
dliwy i gęsty wzbił się od ołtarza, zalegając cały 
pokój, a wszyscy obecni na znak ten  w ciemności 
popadali na tw arz. Plackiem  położył się także i 
A li, drżąc ja k  nigdy w życiu, bo on, który się nie 
bał Boga, gotów był teraz w paroxyzmie strachu

!) oto pod tym względem własne słowa naczelnika 
Weishaupta: „Do ostatniej dojrzałości owocu illuminizmu 
musi ubiedz lat 70. Już przed 30ma laty nabawi on 
strachu całej tej starej Europie, i nie pozwoli ani je
dnemu królowi powiedzieć „jutro będę jeszcze królem", 
ani jednemu ludowi: „jutro będę mieć jeszcze swoje 
prawa i swoją religiję“ —■ ani jednemu obywatelowi: 
„jutro będę mógł jeszcze powiedzieć: ten dom mój, te 
pieniądze moje“ — i t. d.

by najmniejszem usposobieniem uczcić obecność 
sza tań sk ą . . .

Rzućmy już coprędzej te obrzydliwości, a wra
cajmy tam , gdzie nam swobodniej będzie: do pań 
Wiśniowieckich,

Przez kilka tygodni nie wychodziły prawie z do
mu; bo choć to biednych piersiowych z północy 
wysyłają na zimę włoską jak  na g o d y , przecie i 
tam nieraz trzeba użyć mrozu, a nawet i dokuczli
wszego niźli u nas, bo poczciwych pieców nie ma. 
Tak tez w Wenecyi po mglistym, a dżdżystym 
grudniu, nastąp ił styczeń dość ostry i biedne U- 
krainki nasze musiały się ratow ać jak  mogły ską
pym ogaiem na kominku, z którego w dodatku 
często się dymiło.

Szczęsny doszedł do tego, że s ta ł się u nich 
codziennym gościem, tak  iż gdy nad wieczorem 
Ambroży wchodził do salonu, uśm iechnięte panien 
ki wiedziały już naprzód, że z ust jego wyjezie 
oznajmjenie: „Proszę Jaśnie Pani Firlej przyszedł". 
(Tego' poufałego sposobu nazywania odwiedząją- 
cych nauczył się był poczciwiec od W łochów , i 
ani było sposobu wyuczyć go dłuższych ceremonij).

Dla Szczęsnego wieczory te  staw ały  się tem, 
czerń wygłodzonemu zdrowy posiłek, bo zaczynał 
coraz bardziej uczuwać w nich dobrodziejstwo ży
cia rodzinnego, i ciepło domowego, swojskiego o

gn iska, którego on samotnik od dziecieństwa nie 
był zaznał. Panie Wiśniowieckie znów_ także rade 
'go widziały; ile  że wykształcony był i przyjemny, 
zw łaszcza przy bliższem poznaniu: czasami nawet 
gdy z Jadw isią śpiewał duet, albo rysunki jej po
praw iał, albo też wchodząc w figlarne je j usposo
bienie droczył się o Litwę i o U krainę, pozosta
wało w sercu m atki coś nakształt ż y czen ia ... a 
gdyby też syn Iziuni z moją c ó rk ą ? ... oni tacy się 
zdają być d o b ra n i .. .  —  ale w tejże chwili zda
rzało się zwykle, że nadchodziła Terenia, i Szczę
sny spoglądał na nią okiem trwożnego praw ie u- 
wielbienia, a matce na ustach uśmiech zam ierał.

Terenia rzeczywiście daleko mniej m iała zew 
nętrznej styczności ze Szczęsnym niżli wesoła Ja -  
dwisia: najczęściej przysłuchiwała się tylko ich żar
tom, stojąc sama na uboczu —  ale gdy ubawiona 
niemi zaśmiała się k iedy , Litwin poklasku tego 
nie byłby oddał za pół świata. Bo śmiech jej m iał 
całkiem niezwyczajną cechę! był bardzo cichutki, 
a jednakże tak  serdeczny, że w okamgnieniu o- 
sobę całą  przeistaczał i prom iem ł z oczów, _ z 
czoła, z każdej żyłki w tw arzy , zarażając uśmie- 
chem wszystko co żyło w około. Nie b j ł  to ów 
stuczny wyraz radości, co muska powierzchnię ust 
światowców, kryjąc wewnętrzną gorycz, ale ja k  u- 
śmiec-h niemowlęcia różowo słonecznie przebijał z
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samego dna istoty i rozwdzięczał wszystkie je 
przezroczyste zakątki.

Szczęsny mało co mówił z Terenią, i nie wiele 
nawet śm iał na nią p a tizeć , bo zamiast go oswa
jać, obecność jej w zbudzała w nim coraz to wię
ksze uszanowanie, ale z dniem każdym zaczynał 
się po trochu czuć spokojniejszym i weselszym i 
zdawało mu się, że pod promieniem jej wzroku 
kw iat po kw iatku rozkwita w jego tęsknem sercu.

Posiadał on dar bardzo w towarzystwie cenny: 
niezrównanie pięknie czytał. Więc po długich wie
czorach zimowych deklamował paniom Wiśniowiec- 
kim arcydzieła naszych mistrzów, a potem i ob
cych: D antego, Szyllera, osobliwie zaś ulubieńca 
swojego Byrona. Niekiedy dla odmiany występowała 
i proza; na przykład nowe wyszłe dzieło przypisane 
Napoleonowi: „Le papę et le congres“u z okazji 
którego powstała walna rozprawa z panią Cezary- 
o ą — przy tem także i gazety. Ale tych Szczęsny sta 
ra ł się unikać ile możności, bo artykuły katolic
kiego Monda kością mu w garle stawały, i nie ła 
two przzehodziło czytać jak . Piem ont zdradziecko 
podsuwa Garibaldczyków na Papieża, jak  przeciw
ko prawu neutraltości sprzyja zaciągom ich u sie 
bie, jak  przepuszcza przez granicę, chociaż to strze
gąc jej niby kilkunastotysięcznym wojskiem, i jak  
wreszcie zam ierza obsadzić Romanią.
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w dne‘i •Dieufności parlam entu wzgledem r2ą ' l śle w pafry o tycznej myśli odwetu, który będzie | się wmieszał broniąc praw i prerogatyw  władzy I tu tu  tyrolskiego i odwrotnie. Była to więc proce-1 krytyki, nolli me tangere. Wszelako i oni takfo *■ 
ł "  lutym Ju,ż za m inisterstw a hr. Hohenwarta I protestem  prawa i sprawiedliwości przeciw  przemo-1 wykonawczej. dura prawodawcza, k tórą obrano bez wiedzy roz- lęgnowali pewne teorye i nieruchome, nietykalne 7«
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kow na dwa m iesiące, Izba pozwoliła na jeden j Oczarowana niezrównaną wymową Gambetty pu- uchwaliła jednogłośnie podziękowanie Szwajcaryi -  Ung. L loyd  podaje wiadomość, że Rada pań- Polski za Jana Kazimierza zacny senator i mgaiW la
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J ,że Jzbie zostawia możność zawotowania po- tryoty jeszcze raz zaprotestow ała przeciw zabo Ibyli z tego, iż ma się podziękować jedynie rzeczy-1 wiony czas do ułożenia projektów, które zapo- litycznem Wielhorski dowodzi, że Polski byt zauew,o
datków tylKo na dwa tygodnie albo na ośm dni. rowi... _ . . , Pospolitej, domagano się, by dorzucić zarazem po- wiedziało w programie, a których wszyscy z niecier- ny, jak długo będzie słabą i bezbronną, bo Pdska aii"
W ten sposob niepodobna warować powagi mini- Dzisiejsze posiedzenie o tyle tylko było cieką dziękowanie Belgii. Lewica na to zażądała, by pliwością oczekują. na zachwiałaby równowagę europejską, a tern sam i'
sterstw a i państw a Baron Holzgethan wie dobrze, wem, o ile dowiodło jaśniej, jak  kiedykolwiek, że wspomnieć o wojsku i Strassburgu. Tu pozwólcie -  NPan udzielał wczoraj posłuchania, na któ- obróciłaby przeciw sobie wszystkie mocarstwa m
ze obecna większość Izby me uchwali podatków I większość me myśli wcale robie ceremonii z lewi- mi m ałą zrobić uwagę. Jużci współczując z F ra n - lre m  prócz innych osób przyjmował węgierskiego Widać więc, że i ojcowie mieli ten sam pociaa- u
na 3 miesiące, więc żąda ich tylko na jeden mie- cą, której liczba zmniejszyła się nadto o kilku cyą, robiąc liczne składki na korzyść jeńców w ministra P au le ra , księcia Montenuovo, hr. Leona teoryi i paradoiów, co i my dzisiaj. Stawiali sobie 1 ^ °
siąc, ale zkąd wiedzieć może. czv Izba targiem Iczłonkow . co Dodali sie do dvnmsvi nfcbtó.iPnynnTisli-icm i , c a r . i   __ 1. 1 , J soDie zasa-
krakowskim  nie rc
krótkiego term inu  „ onu jau g iu -iu n o T i » uuobubj wojnie, me czymuBiuy rcgu w u » -iu a  czeie uepuiacyi. Iśrodek wyiścia z tesro biednego koła? iftdnnhv rón

La'L ni eJ 1l r U. Że.Francya nam  za toodp łaci łub publicznie wskazać należało j a J  radykalne" lek arsU o ' n a n L S -
wsze że odtąd tylko od miesiąca do miesiąca żą- trzydziestu jeden hrabiów, ośmiu vikomtow, jedyna- podziękuje. Rzeczpospolita Francuska zresztą me    Wzbudzenie w sobie zmysłu krvtvczrwn ł ! /
dać będzie przedłużenia prawa poboru podatków stu baronów i wielu takich deputowanych, co mniej mogłaby nawet tego uczynić, gdyby chciała, bo ][rO Il k a  H lieiSC O W a i  U Z U m i m  to L t e  S t o  bo
albo mech z uchwalenia prawa tego na k ilka mie- więcej prawie k ładą przed swoje nazwisko przyi- przecież nie uznaje nas za naród czyli państwo m u m Ł a  I  tU lib iU a . | . naaei trudny,_ do wymagający zmiany charakteru na-
<21A p t t  7 r A h i  I r t R f l o ł i r o  r f o V i i n n t n m n  P A i m n i o m w  l / n m . .  I J  ~ :  a  ̂  —. . . ------------ l_ ~ __ .* „   a . __I  1*1._____________i , . ■ 1 • • I  I X  1 1 _______  r \ ______ ______  ,  ,  ,sięcy zrobi kw estyą gabinetową. Pojmujemy kom -lm ek  d e , i że wszyscy ci członkowie nie zbyt za-1 polityczny byt m a ją c e ... Ale, co najmniej już, po 
promis w sprawach praw no-politycznych, ale niejdow oleni są z republiki... Iwinniby przecież Francuzi za te  usługi poszanO'
pojmujemy kompromisu w sprawach, będących głó I Kordon żołnierzy otaczał i dzisiai hndvtiek ten-I wać nasze nieszczęście i nie obrzucać nas błotem I demików, rozpoczęła się wczoraj w sali Towarzystwa

l i m i t ó w  l l  marca. Druga serya wykładów „u- PeddająC T  f JQy 1 ,“asze te°-
winniby przecież Francuzi za te  usługi p o s z a n o -  Iglicznych na korzyść Towarzystwa bratniej pomocy ak a -1 z a k lę to 1 kola * 1 r°ZWagę’ m°g 1 y my Wyj z teg0 
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0-m i , .  | nawet rozkaz za kołnierz brać natrętnych, którzyby I Jest t am ogłoszony list Georges Boyer opisujący I tnie zasłużony historyk . x auaiugu.t +„ż
u81̂  S ta rm  1 .w‘asae8° zgonu, i ę  trwożli-1 odważyli się przekroczyć linio demarkacyjną. W przejażdżkę z Paryża do Rouen. W  nim czytam co I historycznej dla wykazania wspólności kierunków i cią- | t i aon  
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tvcbU rUm  !iWz l ! ^  êŻ U I w^ cznie czarn0 ubranych więcej niż kiedy kol-1 Polacy klęczący pobożnie na kamieniach, prosili I sunki przedstawiły s ię , jakby w zwierciedle w obra-1 w-anicoLfro w noniedzi/lok wtorok i ninioir r *
■ r,nJni • dowody składać będzie, chętnie I wjek. Loże dziennikarskie, najobszerniejsze ze j® °ga prawdopodobnie o zachowanie życia, tak  dro jzie przeszłości i rzadko kiedy schwycono trafniej, j a - |w.-0„„xr «  t  t  v ;  • • °

a  ( u  tt tt I wszystkich, nabite widzami, z których pewnie po-|g>ęg° dla interesów pruskich. (Mowa tu  o p o zn a ń -1 śniej i że się tak wyrazimy, jakby na uczynku, te same L , p r 7 « SW°Ją P° na'
wiwn nhvlf /  P- Sommerteldera a Drem H e r - b owa tylko była rzeczywistymi dziennikarzami. I skicb pułkach). A gdy już mowa o Polakach, to I narodowe choroby i usterki, rzadko kiedy praktyczniej! w  MuzLm Techniczno nryemvs'in’ n t,. •ogiem, chyli się ku końcowi. Z nrzebiemi nrn-lm ^„K „  L . - ^ . i ^ . I n n ^ A i n i .   „  L .a r.o„i,A------ ___________ , . / •  F ., . , J l —  W muzeum iechmczno-przemysłowem odbędą się

• 1 I  • -  « .  ,  * rr  .  ,  ■ r u n u  K/J i u r  ł i i u u j J L ł j *  u m ^ u u i a a t L a u i L  I  “  r  AA j u u  U i u n a  u  j l  u i u u m o h ,  • --------------- --  "  ~  *  u u u w a u a  ^ a / j m u ł o  r v r c u j

zogiem, cnyn się ku końcowi. Z przebiegu p ro -1 Trzeba wam bowiem wiedzieć, żeśmy kapitalnie I pozwólcie zapytać, czy wolno nam się też w koń-1 wyprowadzono naukę moralną z przeszłości, niż to w ła -|
cesu tego przekonać się można, jak  lekkomyślnie I p. Grevy wyprowadzili w pole. Mimo, że miejsca I cu spodziewać, żeśmy zostali na zawsze już osw o-pnie uczynił prelegent w wczorajszym odczycie.

n , ? n W1?densaie obwiniają ludzi pu- j est  dosyć, nie chciał w żaden sposób udzielić nam I bodzeni od słuchania płaczliwych owych frazesów! Mając nadzieję, że niebawem ukaże się w całości! a  w ;™ ;,, w i \
f  ‘ „ -y#«y  niecne- P - Sommerfeld, redak- tyle biletów, ile potrzeba — wielu więc korespoa- \ oklepanych (cliches larmoyants) na korzyść n ie - |p ra c a  p. Szujskiego, której wyjątkiem był odczyt, ogra-1 ” 0 d lodz L  S  t  czwarty),
to r „Oeconomist osnuł cały szereg zarzutów prze-1 dentów mniejszych dzienników musiało na dwóch | s z cz  ę ś l i  w ej (słowo podkreślone w tekście) Pol-jniczymy się na podniesieniu głównych myśli, chociaż! r, ', ,  A ] d prof. J a b ł o ń s k i :  „O techni-
k a L ł% p  M n l l  na- Samya w\e. P r ° ces w y-Jjednę kartę przyjąć, z obowiązkiem chodzenia n a | ski- Bzecz niezawodna, że jeżliśmy jej byli winni I złote prawdy wypowiedziane z odwagą i siłą przez pre-1 ^ W s te r b L n ł r tn T d la ^ W k ^ T ^ n  i ■ 

azał, że żadnych me ma dowodow wmy Kanclerza, p0siedzenia p0 kolei. K arty te atoli są ciągłemi, Jcokolwiek, o czem trzebaby się jeszcze wprzód jlegenta, nastręczają się same pod pióro. Na rozgraniczul I  a . slachaczów obojej płci.
a e naturalnie nie mogt wykazać, czy zarzuty, z I tj  n je oddaje się ich oddźwiernym. Otóż jeden z I przekonać, to krew nasza, k tórą ona obficie prze-1 dawnej a nowej Polski stoją dwa fakta: jeden wzniosły ! „. i a^ V o7  \°+ W1 W a e wyS°towah me-
jabiem i wystąpił Oeconomist, były zupełnie bez-1 dziennikarzy usadowiwszy się już w loży, zab ie ra l^w ała , oswobadza nas od wszelkiej wdzięczności....!samodzielny, drugi tragiczny — Konstytucya 3go maia j ! m. iya . y państwa o przyznanie im dodatku do 
zasadne. Z przebiegu procesu tylko wynika, że P-1 kilkanaście k a rt swoich kolegów, wychodzi na plac, f ^ n i jeden dziennik nie powstał przeciw te m u — | rozbiór kraju. Mimo tego, do nowego życia przeniosły I P a% . n^ mi®sz aa ie . z powodu drożyzny w Krakowie
Sommeifeld msał. nie maiac zadnvch a vnAnvrh r02daj e czekającym, i wraca z nimi napow ró t— j tak jakby nie znano głosowania posłów poznań-1 się wady przeszłości. I wsze ic po rzeb życia a osobliwie mieszkań. Memoryał

czem się dzieje, że mimo skrupułów szanow nego|skich w Berlinie, jakby  nie wiedziano o mowieI Pierwszym grzechem naszej historycznej przeszłości! statystycznemu
.- - .-, , , , .- . . , ,  - -.p rezesa  jesteśmy zawsze in  pleno na posiedzeniu, I Klaczki w P eszc ie ... Ale prawda, tego ostatniego I była anarchia, bezrząd, nie z braku instytucyi nubli-l lokalu btowarzyszema „Postępu" w dniu 13

westya mety alności jego charak terupryw a-1a j ak dobrze pójdzie, to i znajomych wprowa- Jzrobiła Correspondance Havas W ęgrem , a inny Jcznych na zdrowych podstawach opaitych ale z nieuo-1marca w pomedzmłek o godz. 8ej wieczorem, będzie 
g Jest Przedmiotem rozpraw sądowych. | dzamy... dziennik poprawiając Havasa nazwał go żydem szanowania prawa i lekceważenia w ładzy^ypływaaca. T V -  Dr, B o c h e n e k  wykład: „O ce-

Posiedzenie rozpoczęło się szeregiem w niosków ,Jgalicyjskim ... jPróbierzem społeczeństwa, o ile ono ma warunki bytu I chach ^  wolności zarobkowania .
których spora ilość wymierzoną była przeciw dele-1 N astąpiły  potem sprawozdania z wyborów, które I jest wolność; to też nie mówiąc o dzielnicach Polski’ ! t, f  .btams‘aw worski złożył do gabinetu katedry 
gacyi rządowej. Tak żądał Dufaure unieważnienia I szczególniejszego nie przedstawiały interesu. Tyl-1 które są jej pozbawione, zwrócił się prelegent do n a - l t  • 1 W uniwersytecie Jagiellońskim, siekierkę

s uTn.n.fti  i  , . , , , I dekretów z 28 stycznia i 3 lutego, pozbawiających I ko gdy przedłożono wybory korsykańskie, domagał jszego społeczeństwa, które mu niestety dostarczyło watko k™ miennił> znalezioną w Rzędowie w powiecie Stobni-
iinvm m liS^ S t r a E l J  n  ̂ 'któlydrote™‘ urzgdu pewnych m agistratur „nietykalnych.41 Mini- się Lacrois, aby niedopuścić do Izby żadnego dla wykazania, że takie samo nieposzanowanie prawa z^ a" em Kośeieiisko; p. Peiicyan Szy-
e z S / n e r  rhnrnbS^ S n n m S l ni e'  ster finansów domagał się, by wybrano komisyę 2 „współwinowajców" Cesarstwa, Odpowiedziano że większy jeszcze wstręt do władzy, chociażby przez , * i -  7  rolniczej czernichowskiej daro- 
ezpiecznej chorobie wspominał na pozawczorai- dia roznatrzenia wszystkich kontraktów M . , *  h na to iednoełośnom nrswio „znaniem  w y W w  C o n .L a s  1 , 1, H«w0 . I  ,przez wał temuż gabm - - - - -

B o ? d e a u x  3 marca.

pijnym
bezpiecznej cnoroDie wspominał na pozawczoraj 
szem posiedzeniu izby deputowany Keller, ~  
rozmaitego rodzaju poniesione podczas oblężenia

gabinetowi pas włościański bardzo ozdobnie

hvłv ' “" L — V— “MWU10S1, aoy zmesc wszystaie Komisye municypalne, I jeszcze teraz oędzie ciekawe posiedzenie, I lityczna, a często sprzeczne namiętności czvchaia tvfko I, — " uultlŁ wykonal (z rysunku p. Ma-
losem k S fu  rodzinneto  dokonała Ł z t T 'T a k  w k !  u t7 rzone Przez G a m b e ttę -d ru g i  chce, aby wpro- z«nim zgromadzenie przeniesie się do F o n ta iie - aby powstrzymać i skrzywić każda pracę, każde usiło- T r  ? ?) Wielk,Ch rozmiaJ,ów drzeworyt na-
non i?kflrrfrnnm ?aw  ę l wadzono napowrot w ży c ie  rady departam entalne, Meau, co według wieczornej France je s t już po- wanie, postęp jest niemożebny, anarchia nieunikniona I grobku Kąlimacha, przeznaczony do Tygodnika illustr.
poniekąd i francuski sejm posiada sw ego Rajtaua. Jr0zwiazane. iak wiadomo, nrzez teeoż. Wszvatkip t e Istanowionem  — t i.. erlv nrzvidzin na nnrvnrlpkl Dwa nstat.r,;Q winv; „a_____ , ... , • j warszawskiego. Wykonanie znakomite. Pomnik ten ™.
Dziś odprowadzono zwłoki jego na _

i  pomników Krakowa , był wielekroć publiko-

łobnem u orszakowi, trzeba przypisać powszechnej I nje 1
nieświadomości o czasie pogrzebu. Nie spodziewa-

L Sn 3 °  Baj taua; I rozwiązane, jak  wiadomo, przez tegoż. Wszystkie te | stanowionem — tj., gdy przyjdzie na porządek J Dwa ostatnie wieki bytu Polski odznaczały sie b ‘ I warszawskieS°- Wykonanie znakomite. Pomnik ten, po-
Je zostana do S^razhiiriTa11Ŵ J°ski .Przyjmowa â, prawica oklaskam i, i okazała fzienny weryfikacya wyborów książąt orleańskich. Ikiem odwagi cywilnej. Uskarżają się na ten niedostatek f ™ .  od lltografii r°bio7nej w r- 1846  Staroźy- 
le zostaną a o G ira z n u ig a .|wlHnp.7n,P «r,naph, q;p jak  go na- Jezl1 wybory uznane zostaną, tedy upadek rzeczy- Kochowski, Morsztin i inni. Niejeden w głębi uczuwałl a  1 Pommków Krakowa, był wielekroć publiko-

w izbie już | pospolitej będzie już tylko kwestyą dni lub tygodni. I wadliwość i niebezpieczeństwo kierunku iakim szła Pol l ^ an.y w rysunkach, dość przypomnieć: Przyjaciel ludu,
  _  ska, ale nikt nie śmiał przeciw niemu wystąpić. Możui ^ L ^ i r ^  Grabwskiego (wydanie 5 te ), W zory

^ Tz,, r,r. I I «ntn— ir~i. — i.. i— I sztufci sv qqjTixowiqgzy\>€>j  ) publikacyę Foroncza (wiodoń-Prezes odczytał lis t donoszący o śmierci p. Ktiss, r 1n ^  t  i j  , gotowi byli częstokroć poprzeć króla w zamiarach ogra- ?  . " 7
ti 10 marca. Izba deputowanych w Ra- mczema swawoli, ale publicznie mienili się obrońcami '  w

-  NaU*d*“  »c« ,w ni H o w j*  r t U
m nief 4000^  miedzy którymi K ło  wielu denuto L ’• b y .koszta P^eniesiem a zwłok zostały przeż y  wiła kilka mniej ważnych kwestyj. Zanim je- mamy odwagę męczeństwa; brak nam odwagi obywatel- H z  drogąw f zedPłaty ^ o t  jenerała Bossaka - Hanke, 
wanych, t Pon,esi®ne- f . ,, dfnak Przystąpiono do porządku dziennego, mini- skiej! Popularność, oklaski galeryi, powodowaMe s ę P r P' Wlad‘ Sabowskiego z fotografią poległego je-
__ .y , J Kotez m inister oświaty Jules b im on.| Jeden z depUtowanvch deDartamentu MenrthP ster skarbu wniósł projekt ustawy o dalszym pobo- obawa przed pewna częścią

I powiedzieć. " ' * 11  “ J i stypendyum 150 złr. rocznie Janowi R u tk o  w s k ie m u
i mającej się zająć ustawą Powszechnie podnoszą, że przyczyną główna upadku słuchaczow i “ edJcyn7 w Wiedniu.

............................  ’ * - - ■ ■* 1JdUKU I —  Jak pisze Gaz. Lwowska, X. Jakób Jordan Roz-

Końce k im  żałobnego nieśli G m L t t a  Tachard f  * “ • Z  dePutowanycli departam entu M e u r t h e  ^ r  skarbu wniósł projekt ustawy o dalszym pobo- obawą przed pewną częścią p u M i i ^ K ,  M e i S ! h 8 ^  * ,

i Bethmont deputowani Fourcaud maire miasta i Pr o t e s t u J e  Przeciw odstąpieniu części L o taryng ii,Irze podatków na miesiąc kwiecień b. r . ,  do kon jwały nas do tego stopnia, że prawdy sobie nie śmiemy! _  Kuratorya fundacyi Piotra Więcławskiego nadała 
n ’ ro u rc a u a  maire miasta 1 , opuszcza sa]ę z swojemi kolegami nie m ającem iM jtucyjnego  traktowania. l ™ i oa, w  v ^ y sowe nie smiemy|stypendyum 150 złr. rocznie .Tanowi B r i w - . w : ------

7  P- ®arkba"?e°- T uż. za t r r nii j “ż prawa zasiadać w izbie. W Ponieważ do komisyi mają,prowadzony przez pastora Pelissier postępował syn f * - - - J J i

BasarRW°n, l ^ t o j ^ f f g S i n ! ? ' ' m i a s I f f i S ?  2 P ^ o d u  zaw arcia pokoju.' Między''niemi'' jest I DyC 7 DraDyCtl dziewię-Istanie -  w szlachcie. Schlachta'acz'  kasto wa, s trz e g li  -°m t  £  A °-iUteg° probostwo w Zak«czynie
Izba nie wysłała ofieyalnej deputacyi, co wielkie Rochefort> Malon, Ranc, Tridon, deputowani P a r y - |nvch fn a ta łn ’tflknkr“ty?,um . wykaza.ło’ ze wybra-1skrzętnie zasady równości i demokracyi. Służyła panom |“  ®Unaj-em' pr “10ne po mm Probostwo w Tymo- 
sprawiło zdziwienie i służyło za wątek do mnóstwa ż\ L‘st kych ostatnich zaczyna się od słów: citoyenW A WTborJ  'i a u Ł a i a w m  k t Ł f !  h '  1̂  dłUg°' Jak dlug° 0nł jej schlebiali 1 powtarzali: 7 L  7  dyecezyir Tarnowskiej> liczy
wnioskow. Był także oddział gwardyi narodowej i \p r js id e n tj  co prawica przyjmuje przeciągiem O h! | gteD1J f   ̂ L  - r  n a - „szlachcic na zagrodzie równy wojewodzie." Demokraty- dthóćl wvnnri ^  t  m° j> a czysty
saperów. gdyż wydaje je j się taki ty tu ł zanadto republikań- J f  ° D Czność tę posunela nast^ nie tak daloko, że nie znosiła tej 865 złr-

W stępną czułą przemowę m iał pastor Pelissier, fk,m; Po ukończeniu czytania listu odzywa się kil- ziiifiner I T a n L b R n i?  TT^n R i ^ l i T ^ 1 .Medle  ̂| nay et aryst°kracyi, bez fctórej nie ma postępu to jest ary- L flx f r W Warszawie Podja.! się wygoto-
ktorą wielu z obecnych, osobliwie płeć żeńską d o !ka 8ło8Ów z prawej strony: bon voyage! co z n O W u l S r P i ^  R y d z 0 W  S  dUfha, ” , wiedzy. Zły system edukacyjny i . Zabytków P» Ro-
łez poruszył. Jules Simon powiedział także słów lewica przyjmuje burzą niezadowolenia. |  NnafAnn?" jodpowiadał temu usposobieniu szlachty, bo utrzymywałIP!L„ w  ^  d-J ? ® y Pa“ 1?cl naszego astro-
kilka o cierpieniach nieboszczyka i podniósł nie

głęboki żal tak  nad cierpieniami samego niebo-1 zadowolenia. Lecz nie

P re z y d e n t o d c z y ta ł ta k ż e  lis t , w k tó ry m  p e w n a | n r o T e k T * ° da t k° : M ela^  u m y słó w ^  L n d S ^ o S S S * '^ w z b ^ z S f W  ? ' “  C-e lu / y? ra ł si« p- Baj « r “ w “podróż do
„•........ -  = - ■ / .  P w I wynl -  r - 18 7 0  1 p ro je k t  u s taw y  u p o w ażn ia jące j niechęć, a  często bywali prześladowani. Szlachta obiera ? ’■ Torunia, Krakowa, P rag i i  Berlina.

IGV1 k re d v tn w e . m - , .  ™ jegQ m iem ych zdolnośd p  lar I . ~  K sięgarnia Żupańskiego w Poznaniu wydać ma

Sobieskiego następnie zabija niechęcią Au- h 16™ ^  pam^ tnł.kl Niemcewicza.
-i-- . • -v ‘- 1 —  S  n n tf J  Z a b t s a  6 m arca.

kilka korespondencyj o wylewie Wi-^  ^
Rocheforta nawet—  dawnv SHI- I W Irońflll lrA«v>!nnn  i__’ 1 staje się karczmą przejezdną dla wojsk Frvdervka i T yl a  1 W isłoki>także i Gambetta jedną z tych prześlicznych m ó w  dziej czerwony od Rocheforta nawet— ‘dawny sp i-I W końcu k o m isu  i  l l H 0 sl ę, karczma- Przejezdną dla wojsk Fryderyka i Lyi  Brnia i Wisłoki, umyśliłem i swoje parę słów do-

improwizowanych, którem i tak  umie porywać za |skow iec  i dwukrotnie za czasów Napoleona cm i-1 wo^deni, ™ y Zc.aW!‘I a 5 1 ^  j kl°tnir,Wg+0- Stanisła^ w i  Augustowi szkodzi uczoność, ’ f ” eJ yWW f ! P° opadnisciu wody droS? od
toż i Czartoryscy nie lubieni, bo statyści, a Radziwiłł I aaj°a. do Wisłokisobą słuchaczów

ciem w nich skupionem zm uszał słuchaczów współ- potem na trybunę i wśród gwaru ogólnego zaczał L r “  ? Zą Przygotowuje podobno pismo, usprawie- eony jako arystokrata, bo idzie za innym prądem u m t  I S “!Ł y wezbrały 1 zaczęły wały przenosić,
czuć ze sobą. Poruszył on w mowie swojej wszy-1 czytać pismo w mowie będące. Było ono n a t u r a l - 1 P° st§P°waijle swe Przy zestawieniu teks- jałowym. Dziś, kiedy z szlachty zostały rozbitki, k iedv li ™e, śPieszny był ratunek, pod dozorem żan-
stko i nie szczędził także przycinków zgromadzę-1 nie namiętne jak  nie można gorzej i nieszczedziło! k a iz § ,owego statu tu  tyrolsko - vorarlbergskiego I Iud uwłaszczony, a z kolei winien nadejść czas eman-1 ,meryi 1 delegowanego przez Radę powiatową do 
niu narodowemu. O Alzacyi zaś w te odezwał się wcale Izby. Ministrowie nawet byli w niem nazwani L° 1  y • a]0Wej' W łaściwa history* powstania cypacyi resztek dawniej uprzywilejowanych, aby wydać c.ześci wałów P- w - Lecz niestety, poni-
słow a: „Przemoc dzieli nas na czas jakiś od niej, | fa łszerzam i... „Podaj się więc pan do dymi svi “— , a ,7 w®d łu 8 korespondencji I wreszcie synom szlacheckim uwolnienie od odpowiedział-1T*1- JUZ tef enerSii i »ie było czem przesią-
te j tradycyonalnej kolebki francuskiego patryoty-1 krzyczano mu z prawej. „Uczyniłbym to gdybyście I- wiedeńskiej do Bohema , ma być następu-1 uosci za upadek narodu. Arystokracyi rodowei nie cier I . aj^cej Przez wały wody wstrzymywać, ani tej, która 
ziou. Bracia n asi, zamieszkujący owe nieszczęsne I mieli ^  V  __•’ & J . li^ca: sejm tyrolski wvnracował osobno, a soim vn. łoimy. choćbv hv>a. wain*™* „u   ... . . IJuz wały przenosiła, ,* — u..x.i_ /
krainy, spełnili godnie swój obowiązek, i o.nich jecie, 
można powiedzieć przynajmniej, że spełnili go do więc
Końca. Otoź niech się pocieszą tą  myślą, źe F ra n -1^ mr avicgauu ua iouuci m w cei— i  wvszprił i • • r   ̂ ^ ^ ^  fmnciaau ungarcma, aoy wv-1 / • t> *  *■ u»»«uv. lcoa ruwno-
cya m e potrafiłaby odtąd rządzić się inną polity- Wniesiono także, by zmniejszyć o połowę L n s y e h n t " ^ 815̂ ^ 32? ' ;  otrzym ał koncesye, te  rozcią- wierała wpływ,' musi być popularną, przeto z a g r a ż a T  ?  a -raczej przekoP teg°* przerwał wały i 
ką, jak  oswobodzeniem ich. Do dopięcia tego ce lu !tych  urzędników, conobieraia w ie e e i  lab- in n n n  r. JoD10I)e zoataną także na Yorarlberg. Kiedy w ię c |nam tylko to drugie niebezDieczeńsTwn ° I _ te wody niosąc krę złączyły sie.dopięcia tego celu tych urzędników, co pobierają więcej ja k  10,000  fr

wcielając różnice statutu vorarlbergskiego do sta-

Na wieść tę  Jadw isia skoczyła, niby oparzona, 
a  pani Wiśniowiecka z Terenią spojrzały na siebie 
pobladłe:

—  Cóż teraz  będzie?
—• Niepodległość Włoch 1
— Nie Panie —  tryum f prawdy — Kościół się 

odezwie, i Bóg zwycięży.
Rychło potem wyczytywał znów Szczęsny wia 

domość, iż  ̂jenera ł Lam oriciere powolny ojcowskie
mu głosowi Papieża, stawa na Jego rozkazy, i ma 
powołać wiernych pod chorągiew, ażeby go bronić.

Ach. czemużem nie mężczyzną! — wykrzy
knęła Jadw isia prawie z płaczem; Terenia bez tchu 
szepnęła:

—  Ja  wiem, co nasz Zygmunt teraz zrobi!
- -  A ja  wiem co zrobi Firlej — m ruknął Szczę

sny, ugodzony do żywego —  Terenia odpowiedzia- 
m usiał Ńzeniem > tak  sm utnem , że zamilknąć

Przyjaciel jego Ali nie zasypiał sp raw y , jedno 
wciąż skrzętnie polował na swoją podwójną zwie-

\  imu i ak po m a^le, i doszło wkrót-
ce bardzo daleko , bo aż do przysiąg wieczystej 
miłości, i do wymiany rozmaitysh podarunków, ale 
z Jadwisią za to jak  z kamienia. A na złość wła 
nśie coraz to więcej na dobre chciał się o nią

starać. Sprawdziło się co przepowiedział Szczęsny: 
już mu teraz nie szło o zemstę za  ogniste zbija
nie jego zasad, ale o wzajemność, o rękę panny 
W iśniowieckiej, której wdzięki podbijały go co
dziennie więcej, zwłaszcza iż wytropił, że Horody- 
szeze śliczną jn tra tę  przynosi, i że braciszka, 
przyszłego dziedzica, na zawadzie nie ma. Wejść 
w związek z jedną z najpierwszycb rodzin kraju, 
pospłacać długi posagiem żony, i mieć w niej do
wcipną, ładną  towarzyszkę życia, to wcale nie od 
rzeczy g ra tka?  Więc Ali widząc, źe jego zabiegi 
coraz sztywniej odtrącane, postanowił zacząć z in 
nej beczki, i przypuścić skryty szturm  przez gar
derobę : ale dobrze mówi przysłowie „jaki pan ta 
ki kram .“ Krysia, która lubo chorując nai złe hu
mory, pełną była zalet, w ten sposób przyjęła je 
go zwierzenia, że go całkiem odeszła ochota dru
gi raz szczęścia próbować tą  drogą; a Jadwisia 
ma się rozumieć, o niczem nie posłyszała ponie
waż panna K rystyna wiedziała dobrze, iż odezwa
nie się do której z panienek o takim  przedmiocie 
groziłoby jej u tra tą  miejsca, które wraz z Ambro
żym za błogosławione miała.

Nie wiodło się zatem Alemu z tej strony ; zaś 
na dobitek posłuchajmy co zaszło:

Weneckie zapusty — sław ne po świecie szero
kim tej zimy tknięte były paraliżem. Kompanie

masek: dei M atti, Ghiosolti, Napoletani nie woziły 
się jak zwykle po Riva dei Schiavoni, nie było ani 
baiow na placu Świętego M arka, ani sław nej, a 
tak malowniczej passegiaty  czyli przejażdżki ma- 
8a\  Pływających po lagunie łodziami i okręcikami 
zdobnemi chorągiewkami rozmaitej barwy. Gdzie 
niegdzie tylko wieczorem, spotkać było można prze
branego dziwoląga, który unikał jak mógł policyi 
towarzystw tajnych i szedł intrygować ludzi po 
mieszkaniach (a rzecz wiadoma, że prawo karna
wałowe me pozwala drzwi, ani domu, zamykać przed 
żadną maską choćby nieznajomą.)

Panie Wiśniowieckie straciły zatem jeden z naj- 
charakterystyczniejszyck rysów fizognomii miasta. 
Chcąc to panienkom powetować, najęła pani Ce- 
zaryna lożę w owym wielkim teatrze L a  Fenice, 
który podówczas ogromem ustępował tylko Medyo- 
lanskiej L a  Scala  i San Carlosowi w Neapolu i 
w same ostatki wybrała się z niemi na ta k  zw a
ne „strojne" przedstawienie, dla tego, iż na niem 
loże, ciemne zazwyczaj we Włoszech, wspaniale 
oświetlonemi być m iały, i goście poprzebierani, 
choc bez masek — potem m iała nastąpić reduta 
w sali teatralnej.

Nasze panie, jako cudzoziemki, w żadne się je 
dnak domina wdawać nie chciały, ani też w zby
teczne stroje, ale i tak w gronostajowych peleryn

kach swoich stokroć więcej po książęcemu wyglą
dały niz wszystkie księżne i księżniczki w enecki! 
a czarująca uroda Tereni, jakby  zjawisko fantasma- 
goiyczne, wzruszenie podziwu spraw iła w całem 
tein ogromnem zgromadzeniu, tak , iż przelękniona 
matka prawie pożałowała swojego tam  przyjścia,
z '  f P0J,'ZeT  aa córk§> która ani się zdała 
zauwazyc tego ruchu, uspokoiło ją  zupełnie.
śmio u ’ Tyś dał> Ty strzeż—  westchnęła z u-
śm iechem —  inaczej gotowabym Ci wytoczyć pro 
ce8’ zac?ś nu M stw orzył tak ą  śliczną! P
bn w • tUŻ ° bl° k siedziała druga piękność, ty l
ko w innym zupełnie rodzaju: w węgierskim na- 
odowym stroju, z włosami ledwie cokolwiek pod- 

czesanem i, i romantycznie powłóczystym wzro
kiem przechylała się Irm a ku scenie wahluiae 
bukietem od pana Alego, a śledząc ukradkiem Re 
tam lornetek zwraca się tymczasem ku niej. Ale
gdy zauważywszy prąd ogólnego zachwytu, spojrza
ła  na swoje sąsiadki, wywietrzały jej nagle z gło- 
wy wszystkie podboje próżności u k a m w a n e n a

źde jszy ;20^  & D& ł  PlaQ lnny’ nierównie wa-

— Prawda, ja k  pięknie śpiewa ta ak torka^ — 
zagadnęła Jadw isię —  czy się pani podoba?

— Bardzo -  odpowiedziała oschle młoda Pol
ka, nienawidząca zaczepiających znajomości.

życie dzieci utrzymywały. Wisłoka

Irm a wszakże ani m yślała oddać za wygrane
— Będziemy mieli demonstracyę włoska w koń-

S ! s f H ^ 8taWie-ia : “ ÓWił- mi t0 pan Ali Bohdan,nasz dob^y znajomy, i panie go znają, nie praw daż?

— Proszę patrzyć: oto kilka bukiecików które

Sl r S e 8ł; Żebyr  je  rZUCiła P ^ S n i e W; w szy! 
związane V « czerwoną w stążeczką 
z w ązane -  to barwy Italii. _  i  ten wielki bukiet
S L  n ,T 8° ~  aT>temi e k ie rk a m i, k tóre mi przy
niósł czy można Panie poczęstować?

d™ a sP°JFzała  na nią zdziwiona, potem po- 
ywszy machinalnie naprzeciwko.

— Otóż pan Ali! tam, w loży aktorekI

Pom ^ r “ ieniła S,§ jak  p^s’ ale chciała “ kryć pomięszame, więc zw racając się do Tereni:
m ie s z k -n iA 038 1 pan Firlej —  rzek ła  —  szukał 
go c h d S Prf  jak 0  p rzy)'aciel Pana Ale- 
czesto hvron od!fledz^ . -  bo pan Ali niezmiernie 
r i l tn n  x a ten pan Szczęsny cóż to za

nic p o d Ł g o  W ŻydU m °jem  DiC Widziałam
( Ciąg dalszy nastąpi).
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równie
rowy na

d .sy  zator zrobiła, a m jv  J  %  I ‘w S f S ł z u j t t c y o k  przopMw,
„ y „  *  - j „ k„  w i ^ L ^ i z r r z : .

S j Z m ,  zrobiia, gdy* loddw »  i , C d  B « ta , .< * * »  do »

*  * * ; ! . 2 R . 2l , r , S. S,A “’ ogrom lodów na pola zaniosły, 
1 ęiy & Tiir*. nifi zpMzie.

naro
j^ y -
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ku niemieckim, w którym też i rekurs i jego wywód
liche a miejscami mc me zejdzie zastana-1 podał, w rzeczonym więc języku wyrok przeciw memu

Widząc każdy taką, klęskę i takie stra y, L ydany być musiał i tak też Isza i Uga Instancya
ia się, jak Namiestnictwo m ożerobićoszczęduo , y cskaliyciel Dr Retinger poda skargę

 u TOomimina, korespondent w Czasie n . 11 , ... „;0 wvrVhrwalo. że wyrokktórych" wspomina korespondent w Czasi* " •  ^ "  | r B̂ 7 p0“ p ^ " ' t o  rt%d'nie wypływało, że wyrok 
Wiednia, na k w o t a c h  P r z e a n a c z o n y c h n a b u d o w y w o d  / wyPiszy ’owiRien był być wydany w języku
Niewiadomością t ł u m a c z y ć  się ono me może, g a p  Llskim bo nod wzeledem językowym me osoba oskar-
S £ « J k «  - >  w t 0k? -  T  J ™ C r t  A ł « *“ t a . M 2 « »  s t a o i i ,  Z d . tłumaczenia y -  
m sie, ażeby na Wisłoce tamy na koszt, rzą y oskarivci9la. sad powołany me jest, Dla tera w  • 7 rn o ż e  dopiero na ten roku dla o s k a r ż y c i e l a ,  s ą d  powołany me jest Bi

w  t o l z a r u  traci co rok po kilka m o*4», K t o  I -  
woda płyng i cie tylko ją  ale i kraj ubozg. Gdy

obo

S B y w ie c  7go marca. 
Pszenica 6-10, żyto 4 -- , jęczmień 2-80, owies 2 ‘—  

m o c k T - - ,  W b '4 ‘50, tatarka 6*75, proso 6*50, ku
kurydza 3-80, ziemniaki 1-50, konicz 2-50, siano 

, słoma 1‘80, drzewo twarde 7.— , miękie 5'8U, 
mas okowity — '80, masła 1'50.

S S ^ d  I g10mdoC4-50, żyto od 3-20 do 3'40, 
jęczmień od 8-— do 3-20, ziemniaki 1-80, siano 1 30, 
słoma 1'60, funt mięsa 14 c. 
miękkie 3’40.

sów-ministeryalnych 77, opozycyjnych JS ; sekre
tarzy  ministeryalnych 240, opozycyjnych lbo .

drzewo twarde 5‘10,

Odbieramy z W iednia ze źródła niemieckiego 
wiadomość, że hr. H ohenw art widział się z P- Wła
dysławem Riegerem u radcy dworu S e ife rta  i u rn  
odbywała się między mmi rozmowa. R ieger dom a
gał sie między innemi ustąpienia hr. Beusta i w i ą 
zywał hr. Potockiego jako stosownego do objęcia

Niemcami zostało zgruchotanych. Na M o n t 
m a r t r e  przewidują pojednawcze usposobienie.

P a r y *  11 marca. Journal des Debats spodziewa 
s ię , iż rząd  w razie, gdyby wzburzone umysły głu- 
chemi bvłv na rady roztropnością dyktowane, bę
d z i e  wreszcie zmuszony użyć środków przymuso
wych i poleci jenerałow i A urelles, aby przywrócił

1 1 ,  i  U t U w a i c ^ w  w  o  i •

po mm tek i spraw zagranicznych. Na zadane sobie

Mika "morgów, które wiązujących przepisów mowy być nie może.
kra, S I  Gdyby Co się tyczy dalszego przytoczenia, rzecz się ma 

Z woaą, pijktct * dokończenie regu- nieco inaczej. Sprawa Wilhelma Bohma nadeszła do
«*? S ±  r d  .aze  b.ukur.ucyi „ t o g .  pod dui.m 12 870 f  -lacyi Brnia, która dotychczas w drodze> od | latwi(mą została 3 luteg0 r. b. Borząaeu siuzoy wy
robioną była,_na_ ^ egul°™ nf _ kf / Q„,llno;nnifi W i. | maffa. abv snrawy w kolei ich nadejścia załatwianerobion% UŁV&Uł . . „-ornilnwsmie W i-Imaga, aby sprawy w KOiei icn nauejbud

» » »  <*»• s :
* .  i   2 folr wiplkio.h.

( X i * d e * l ( i n e ) .
Niech nikt nie pominie przeczytania dzisiejszego o- 

głoszenia fabryki zegarków „Filipa From m a  w Wie 
dniu*. Można się zgłaszać do mego o w y m i a n ę  starych 
zegarków i nabywanie nowych. R e p a r a c y e  wszelkiefo 
rodzaju wykonywają się tamże jak najlepiej, i każdy 
zegarek wygląda potem jak nowy.

r o k ‘rocznie wylewu i strat tak wielkicM Ozi-1 sm'awlT Bohma” do rzędu tych nie należała, i nikt o
O gospodarstwie trudno jeszcze co pow . P gzenie nie naglił> pi.zeto załatwioną była

uy ł j • t, jjąj*'- J f # i i *  n *i
sztowanych i sprawy cywilne nie cierpiące zwłoki. Q yJ - - . i  _ i. i mirt. n

- - - - -  - oieknie sie zielenią, jej przyspieszenie me nagur, pizewminy, które me były pod wodą, pięwne ę » uu r  j  ? załatwienie to tak prędko,
łecK cay u i . ta ta k u  p n u u ^ ł “ £  LWakPb™ P” t  ogdle iyczjć nuleiał., »!« “

o I  : „ 4 ranwrnrln M.Vllli: T11A 10.0pyta, i chciałby już wiedzieć, czy gło, to zarzutu sądowi z tego powodu czynić nie mą

- — - r  cho- t e s
do nas.

Dla złych dróg i handel w tej

T . ais odbyły|»beo».j t a b i o j t a u t ó .  W  ”
M S L i V , 3 S K  S S 7 ao H J 5zupełnie spokojnie bez żadnej opozycyi

r  . .1 J Do<łv vAcfal n' hibitów a w szczególności 7567 procesów, między te'
lW i inter esik ów. Skład weszło n a m i  4)501 0 przekroczenia, tudzież 5,241 rekursów -

mieisce^dwóch starszych i słabowitych. Prezes i wice-jpospieszniejszego działania oezekiwać me można.
prezes zostali ci sami, a w  W y d z ia le  te zaszły zmiany,
P ir+Arv npłnił obowiązki wydziałowego
p rz e z  łtrzyttlata, dłużej w* Wydziale'nie' że „wyrok w sprawach kar-
także i dwóch z ŵ k®z®J P0818̂  f 1 ̂ V orvtow skiego, nych, według obowiązujących przepisów, wydaje się w 
dziale; natomiast Wydział pozyska p. J  nvw Vbór|ieziku  w jakim się odbywa rozprawa z obwinionym*—
sędziego powiatowego, jest to ai z . wykształ ł gtano^ czo twierdzić musimy, że właśnie z tego wycho-
zc wszGcłi miar  ̂ jako człowiGKa p & I nmrnir w amonfl Tlóbma winioii byc

■ Ł J S S . - ®  Do powyiszego sprostowania d.d.8 - u t a y  - »
Wiuoi.iau‘ , j  r  __ . „ ł„ ; .i  nnatnń. I nnianfl nwaffl :

uy ii ILU tttti OJ/IWI, “" D -------- V - , . r* , !_•
pytanie, czyby przy jął tę  posadę, m iał hr. Potocki 
odpowiedzieć nie wprost odmownie. Ks. Metternich 
przybędzie tu  niebawem z Bordeaux

Na tern kończy nasz korespondent. Jedyny wnio
sek mogący się z tego doniesienia wyciągnąć, jest 
ten, że zaczynają w sferach rządowych w Wiedniu 
brać w rachubę ustąpienie hr. Beusta

spokojność.
F a s y *  11 marca, (prywatna) W ojska niemie

ckie we Francyi zajmują właśnie stanowiska wska
zane sobie trak ta tem  pokoju;^ a opuszczają dzi-
siai departam enta C alvados, F ure  i b 
Sekwany. W Paryżu ciągłe ““ pokoje R P °  - 
d ł  aby mieć powstańców w B e l l e v i l l e  n aoku , 
a nie uderzać na nich. Z A l g i e r y  i *łe wiado-

W przedmiocie wiadomości o przymierzu pruF . -f . V\«rł/17 il/f/l/n-M! łlYI FAS/:o-rosyjskiem, odktyterr 
podajemy kilka uwag na

L i c i  = i . n f  ^  W J j *
i-; Gwardya ruchoma w K o n s t a n t y n i e  iozDroGwardya 
jona.

a i o j r d e a u x

l l j i f

m
, y ii

10SC1 O pi-ayuuw— i - . -  a s o f f t te a u * .  10 marca. R eskrypt rządowy- z d.
sko-rosyjskiem , odkrytem  niby przez M orning Post, 6 b_ m. nakazuje bezzwłoczne rozpuszczenie do do g i
sko rcsyjSKi _ , __ dzi ika. Znaj- m ó« : 1« wszystkich ludzi wziętych do wojska na ^

a ? « U t y c * n y

D epesze Telegraficzne.

dujemy* atoli **w ostatnim  numerze iVorda ro zu m o -|mocy ustaw y 'z  d. 10 s ie rp n ia lS JO
wania które lubo się odnoszą do znanych telegra -1  s t5 w rucbomych, którzy jako dawni w ji , |i
mów przez Cesarzów Rosyjskiego i Pruskiego wy- leni Z0Stali do arm ii czynnej; 3 zaiĴ g18| 3y . ić i i  

. .  w . u »  »a nwn nrzvmierze. „..o o . a o nraaantkir.h. którzy w T. io o o  Stawie i jmi»ninnvrb rzucaia światło na owo przymierze. czas w ojny ; 4° wszystkich, którzy 
Journal des Debats okazał wielkie nieukontento- L g  njusieli- N akaz wykonania tej ustawy prze* an„ . | |  
wanie z powodu tych telegramów, i wymawia Ro- zost ał  tegóż dnia do władz wojskowych.

nrzyfść w pomoc Francyi. Ciekawi jesteśm y, pisze I w łoskieg0 j atją  dziś do Paryża
. __ ii, r)Anriâ >71>o/> G1P. t.fil ZftkullSOWC.l -“ lStO-* J _|* n Ol APOBIlll At.ld.

że przeszkodziła kilku państwom europejskim | | o l d e 8 1 1 x  i0  marca. Urzędnicy pose! 1,0 * -  * ns-fc— i {/.ołnimw msze I ...................................   - r » - _ F r a n c u s k i " SHY

ten dziennik, dowiedzieć się tej zakulisowej histo- morskie u brzegów oceanu Atlantyckiego i «a to

B e r l i n
dniem 18 
dlić się zamierza

p a r r i  9 marca
czeka tylko zawarcia

m  inarca N a p o l e o n  nie opuści przed : ;akie tó państwo, i za pomocą jakich gróźb Kaletańskim rozdzielone będą ua dwie eska- 1
W ilhelmshohe, a potem przesie- powstrzymała • Rosya. Otóż N ord  podejmuje się o - L  tj j e(jną  północną, drugą zapasową.  ̂ 1

|. m. Wiineimsuuue, » i   r  ‘ u-ntadap. Powołuie się wi««.admirała Gueyaoa,

p u ś c i ó m im sterium . G a m ‘ 1 w o S ^ e mV Bt r onami ,  tak  długo, 1 ^ 7 " “ ’J ^ w y c h "  pod dowództwem 'wices 
wszystkich swoich m , q bezpośrednie in teresa w grze me bę- Dieudonnć. Pierwsza z tych eskadr stać t
broszur o wojnie. Na posiedzeniu zgroma- dą w  tem j est  całe przymierze ukryte z Prusa- Cbe rbourgu i ma pełnić służbę

Bordeaux

dząc stanowiska, wyrok w sprawie Bohma winien być
c°neg04 . . . .  kody wylewem w okolicy wydanym po polsku, ponieważ rozprawa odbywała się

-  W i ^ a  p o c z y n i ł a  wielkie szkody wy połskim. Kwestya bowiem językowa poruszo-

B e  u l e  przedkłada sprawozda- mj> tak  ukryte, że go nie dostrzegły w^ c z a s  Cnem, na kanale Kaletańskim i  u bvze 
dzenia naiodo S , , . _ ,.otawy tyczącym się prze-1 dzienniki francuskie. Dalej N ord  dowodzi, że D  I Brestu, druga czuwac nad brzegami od

rzegow az

nie komisyi o' Py°^grom adzeniL Mówi on o n a le - k a^  mog^ być ciekawe tylko, co się Austryi D'-1 y jg 0
niesienia siedziby g hłego rozstrzygnięcia \ * bo ani Włochy ani Anglia me okazywały za- B o r d e a u x  10 marca. Zgromadzęuie
ganiach T h i e m ^ c e t a  r y c i ^  przes%dzać ĉ rów interwenio^ nia na korZyść Francyi. _______ „ ___________  . we uchwaliło projekt ustawy względem pi
tej kwestyi. do*orzeczenia zgrom adzeniu.| “  q 0 sję tyczy Austryi, pisze Nord, niezaprzeczo- n-a m oratorium na weksle, i postanowiło
kwestyi, i zostaw ją   ̂ Wer8aj Fontainebleau i La ;est rzeCzą, że stanowisko zajęte przez Rosyę, j przeeiw iq 4  przenieść siedzibę swoją do e i-  
w .a n .^ n n o  trzv m iasta , w ersai, , . _ —  I ^   nrm ektow l PoDrawka wzgledem przeniesie^-

do P a r y ż a
natora Lubelskiego w . m , którym głód I cielą, sąd chrzanowski opierając się na obowiązujących I ,  Q rle„„ „ „ ..w lh v  wiecei głosow W
dostać nawet łodziami do w ^  7 Machowa, gdzie ustawach, powziął uchwałę prawomocną, że rozpra- T’hierB

I  -  . . • • • 1    .. 1 __  D v . ,  ttt n  r> r /O  Ó A  .  I

idrzucori

. ■ , t l ^ u f e s e l l a  .
się oświadczenie i Q wardya ruchoma w ysłana do Algieryi, rozuvojo- 
- ta  przenosiła! zost aja przez krajowców, którzy są panami

Wldo- I nr^Pfłsifthiftrze

dwóch wiorst zator, którego me było czem
w Modlinie nie

ma' bateryi°g^wanicznej, po którą’po Co do punktu drugiego, jakoby Isza instancya wy- kim warunkom pod względem 
ma Dateiyi gaw , „ I .„u niomiflr.kn oświadczamy, iż wyrok te n !  i„  ------- - ^ T e l e g r a m  z d. 6 doniósł, I dała wyrok po niemiecku, oświadczamy, iż wyrok ten zatj0Syć.

słano za Wisłę do Kozienic. otwarte I okazał nam w oryginale Dr -----  “ --------------------- -

sytuacyi. Rząd przedsiębierze środki w celu pr 
wrócenia spokojności.

ouyy Uaw u» -o -i •, L o n d y n  10 m arca. Dzienniki ogłaszaj
wanizowania kwestyi polskiej i poruszenia kwestyi te8tacyę Cesarza Napoleona przeciw uchwale

że woda ta J a w n o ś ć ! - WislT zmieniła koryto na I nie zawiera ani jednego słoi
■ TT TT .Id li sin tam urzędnicy i instancya Isza wydała wyrokzaraz instancya wydała

^nie^iM braim ^h^N m iestaik^^rzeznaczył"2,000 rub li|działać wbrew uchwale powziętej przy zaczęciu roż

na wsparcie zatopionych.
  P  Wiktorya Puzdrowska we Lwowie

dzenie powołanem było jedynie dla
aa ktorem

składek spie-| pewne skazanemu. Instancya Isza | który narodowe przenosi się do U

sk

na z! 
złr.

T h i e r s  żąda odroczenia rozpraw
J -- że rząd obstaje za W e r s a l e Na tem

Gliniańskiej pod L. 4 29  zapytuje wracających 
czy nie mają jakiej wiadowości o Auguście P

i m wziętym w r  1868 naSybu-  dałalże “obowiązuje "w takich wypadkach uchwała prawo-
-  Dyrekcya kolei galicyjskiej 1000 I mocna przez sąd przed rozprawą powzięta. Zresztą na\ y r e T w Z ™ D  u Wiedeńczyków 1000 \ mocna przez sąd przed rozprawą powzięta, m t ą n a i ^ ^  że rząd om 

.atopionych wyłowem iJunaju ^  zlr p0parcie naszego twierdzenia, że rozprawa powinna by-1 zaraknięt0 rozprawy

p td p W w  na p .* ,c z te .m e r ,-

zawpwujrvu ’ koło 60 000 zir. I poparcie naszego twierdzenia, ze rozprawa powuu.au,-
• ^^ificzór znaleziono w Meran młodego ła być prowadzoną w języku polskim, powołać się mo-   D. 6 b. m. wieczói znaleziono . I,    rmłniaf.rńw snra.w wfiwrifitrznvch..

które sobie zakreśliło między j ka^ ską.

wnoszą, Że strzał był otrzymał w pojedynku. B.

m* ^ M l s k &mW ied. donoszą, że w kwietniu oddaną 
będzie na użytek publiczny kolej żelazna z Te'®sP® a 
do Kiszeniewa, która poprowadzoną będzie dalej do Jas. 
Ł ” śtrze pod Benderem systetemu kratowego

już gotów.

—  “ • ." * 7 ': :  wvmieniaiai z  przestrze- żerny na r o z p o r z ą d z e n i e  ministrów spraw wewnętrznych, ffladzenia
p o l a k a  B .  (nazwis a j^g^ ^ ^  . vrill z 6znał on, że oświaty, sprawiedliwości itd. itd. z d. 5 czerwca^ 18G9 I QaKtgpUjąCe p :

koliczności r L. 2354 „Dziennika ustaw i rozporządzeń krajo- d a ty . np rzed
wy cli* L. 24, które w § 1 wyraźnie powiada że u wzbraniało się » « « « « ; " 7  7 7 7  7  a ' do dymisyi*.
nas bezwarunkowo językiem urzędowym w sądach J«st I aiało się mnie słuchac; podaję się uu . ^

I  7naleźliśmy w dzienniku wiedeńskim wiadomość 
że w Hohenems zawaliła się g ó r a ^ k o w a
dwie ulice; w przypadku tym otóto ty s ią c a J u d ^ z g i-
IS o  Nie mogliśmy przypuścić, aby o tak strasznej 
kiesce jeden tylko dziennik otrzymał wiadomość, i dla 
tego nie wspomnieliśmy o nim. Gdy wszelako znajduje
my te wiadomość powtórzoną w dziennikach lwowskich

J A  ? iest “
  bjr 29 6  Kłosów zawiera: „i

frycina) rysunki Jana M a t e j k i ;
'  . » WalArvft Man

n e g a l
W hlocznie^zgromadzenie narodowe obawia się, aby I pobierania myta żeglugowego w celo F * ef sl̂ Ł  
go nie rozpędzono, jak  to  się stało z ciałem p r a - |ata robót regulacyjnych w D u n a ju  u ■ . •>«
°  y __ ___ o ;ta t.iv iftst DOWOClcni I ujrńh *}:ftla7.nvr.hu fsa to DrOfii .DttO&ju JH

iezyk°polski. Dalej "powołać się możemy na ustawę za-1 ^ “d^,ik 1 a n C wyraża g ^b o k ą  boleSC,jaKą rzecz
S i o ' ,  o 1  21 L d t a  1867 D. P .P .  L , 142 art. “ sp r « t a  "  S t f j S f W
ttttt _  i-i;—  ..i!.*™  vA w ii en urn. wii lft ii te na‘ *\Yjkto ra  Hugo; dymisya jego jest doić , jXIX, w którym państwo nznaje równouprawnienie na
rodowości co do języka. Wreszcie § 184 post. kam 
w związku z § 123 także postęp, karn. wyraźnie prze

, lkr L S a  do tjló  innych uieszc*sSą O- Po-
sada p S  francuskiego w W iedniu o fia ro w n *

pisuje, że rozprawa ma być prowadzoną \ , ostała “ ^ ^ ^ ^ “ ^ D o n ie s ie n ia  telegraficzne
richtssprache, odnośnie zas do powołanego wyżej rozp. 
minister, językiem tym jest język polski. Nie potrze- I 
bujemy dodawać, że co do rekrutów obowiązują te sa
me przepisy.

d z « ó r L n t y n e n t a l n y c ł j c  

s to  n a w i ^ t z m*łno?ft IfiRzcM." ’polegają na myl-

wodawczem po Sedanie. Obawa ta je s t P0̂ 0^® 
maluczkich rozpraw tego zebrania. Tylko w Faiyz 
w stolicy F ra n c ji ,  powinna obradować. reprezem

! „W rót żelaznych* (są to progi 
szową), nie zosi _ '

i wnauia Dunaju pod Wrotami
maluczkich rozpraw tego zebrania. Tylko w Paryżu, 18Z0W%) nie zostało przyjętem roboty zaś wyio-ji
maiUCZKlCU IU zp ittw  liCfeu w n m . e n - 1  .7 .  n n Ą W r o ta m i v;e.azncU ll P OZO.ęta-[|

tacva narodu albo  w obozie. U c h o d z i ł a  zawsze wiono k0Euisyi państw porzecznych ustanowionej|
najdalej od zewnętrznego nieprzyjaciela; dziś ucho- traktatem  pokoju paryzkiego 
. . " i  .  i___  ̂ Paiiniriilp. Mont.martie I & 10 mai’BJi. N rdzi przed zamieszkami w B elleville, M ontmartre L o n d y n  10 m « N a  w ^ j M j m p o j }  
: T „ w;n„łfQ . luiu Izby rnzszej rzekł H. S t o r e s ,  z t  oibao.i L a Yillette.

dze»i
zacyai

U<t\e  nie^obejdzie się w Paryżu bez spotkania sb armii nje da 8i*§ uskutecznić bez zniesienia zaku j 
o rS em  w ręku między rządem  a rew olucyą; je- pna posad oficerskich. Również me wierzy on m 

.1..,-,̂ ., ,«,vrifi*vć m u sz a — obok siebie ,uozność powszechnego obowiązku służenia 7  woj*|

^  7 , iiuifii stronv utrzym ują, zeP r z y j e c h a l i  do Krakowa od lOgo do l ig o  marca.. 1 że “ j ^ J ^ J ^ e c ią g a ć .  Z innej strony utrzymują: 
HOTEL POLLERA: Paulina Smeroczewska z Czer- F  szłe posiedzenie konferencyi odbędzie się

nr. 1 -i -nir_i 1.: /InUnTT? T?. Smf.7. in—I ' . 1 • 1 mniio hfitlzift OSlftlDlGlD'
w

.  I mowiec

wnie

e:nai rysuua* --------------  - „Postąpiłem p ra -. —  • e” -* G_ Haid kupiec z Morawy, Szokalski
■ « n w i f i ś ć  nrzez W a l e r y ę  Marennę (M o r z k o w s k ą) I J ^ __________________________________________tnnioc 7 Prao-i Einm- kuniec

\ ^ winrsz Wiktora G o m u l i c k i

Ł f u l e S f a  S t Ł T z S  i zgruniadzenia T u ™ , ^ "  p 7 » ]S t.'  u s u w , »iu»y uic t,lW  
narodowego daje przedmieściom paryskim  silp i aM0rganizowa6 arm ię, lecz ta k ie  okreshś obo»i%z- 
’_____  o t  nAima 1  nniay.dfim. F rancya będzie k: , odnowiedzialność wszystkich oficeiow. ; ttjpnowage Po wojnie z najazdem, F rancya będzie ki i odpoffiedzialność wszystkich 

rłnmnwa. — a co najmniej rewolucyę. odroczono rozprawy.mieć wojnę domową — a co najmniej
Prusy reorezentowane będą w obradach nad t r a 

ktatem  pokoju przez posła swego w Brukselli Ba-
l a n a , któremu ma być dodany w pomoc int

ze
, Władysław Majewski z Galicyi, E. Spitz I p o n ie d z ia łe k ,  i  może będzie ostatuiem.
z Wiednia, C. Haid kupiec z Morawy, Szokalskil gj 0 n dly*s 9 marca. W izbie mżs j in  r  ho i lana * Kioreuiu ma, ‘ R, . m„

z" Kongresówki, Welsch kupiec z Pragi, Riper kupiec ad projektem orgamzacyi armii.. Lo j dyplom ata, a jak  g ło szą , _br. Rzy
- - • Lwowa, Wojciechowska z A  iż projekt rządowy pomija istotny stan r je  I ^  FraQcyi F  Chaudordy.

•7 Rnavi Antoni Kobrzvii-1 ___ a nie daje dostatecznej podsta y, j ^  B ism ark przybył do Berlina we czwartek.
M ało 'k to  w iedział o jego przyjeździe. Natom iast
rada municypalna Berlina postanow iła obmyśleć

S  f f l !  M Mmc Angin W » . .  H storne wojny, ani ” u v   „,aov,;notańsU11 dowy nie z d o ł a  postawić arm ii n a .st£ j ° 2  “ ! Komisya wyznaczona przez senat washingtońsk

i i s s n *  st*"“ * st Dora,“s -’-m,‘
zerwy. ,

do rozpoznania stanu rzeczy 
zerwy. obecny system ,' nicjnow icie w widokaę

ryjątm z uzioia vpi» v. v.- , r -_- m ( u nrz6zittwina wysznuwsim, ivimv.   j -i —■ ikomisya jen era ln a , j . komisyj czy- unii amerykańskiej
Z teatru wojny* listy T. T. J e ż a ;  -  „Teatr przez I Lwowa> FeUks Reifer kupiec z Wiednia, Józef S zubaL je warte. Zakupno stopm j  system k«  J  

H- L . . _  „Wiadomości z pola literatury 1 sztuki , I Wargzawy; Andrzej Myszkowski właśc. dóbr z Kon- L j  wszelkie reformy niepodobnemi. J ^
^  VsiAp.ia A. W a s y l c z y k o w a  I __  fłAhr 7. T?a.lir,. I xi.* î*»/łnopnf1noŚci t̂ OZOStaWlO. GICt §

n ic ! nowicie w widokach przyłączenia tej republiki do nic now iue ...............  *w myśl uk ładów z prezyden-

0  samorządzie* przez księcia

unii aiiJcL  ̂ ii 7 , , \
tem jenerałem  Baez, ma się oświadczać za p rzy łą
czeniem. Przeciwną temu jest republika H ajti w n z

(c. d ) ;—  „Przegląd polityczny
^  .  • ______ r.TT ’TttTTT

A. W a s y l c z y k o w a  Edward Homolacz właściciel dóbr z Balic, tkie te niedogodności pozostawia^nie tam tą republiką na jednej mieszcząca się wy-

p i ę k n y c h  przy ulicy Brackiej pod L. 1 5 7 ,  otwarta co
dziennie od godz. l i t e j  do 4tej.

Drezna. . ,  . { £ $  iU a d .a f a ,  którzy ni® “ S ”  V T 1 two,’ E  t a t a d '^ w t a a c u t a
HOTEL SASKI: Stanisław hr. Borkowski wł. d ó b rL 0 puaktu  mającego byc P1'26^ 1̂ 0 , - • Z8L kiego i murzyńskiego. W szakże przyłączenie t ; j
t   właśc.ifi.ifll dóbr z Ga- nrniekt rządowy. H a r d y  mowi, ze jsn icg  . . . j °  „„ „nannwame

rozprawy.
L o n d y n  10 marca. N a wczorajszem posiedzeji 

niu Izby wyższej odpowiedział lord G r a n v i l l e  
ua in terpelację  C a r n a r v o n a ,  że rządowi nic, ni(| 
wiadomo o zawarciu przymierza pra8ko-rosyjsine|, 
go, o którem  jeden z dzienników doniósł. MjnistejJ 
pyta: czy opozycya wie o tem coś pewniejszegO| 
ua co Carnarvon odpowiada przecząco. —  W Izb ii 
niższej zapowiada O t w a y  na poniedziałek mi 
pelacyę: czy Odo R u s s e l l  otrzymał rozkaz ofiajf 
rować pośrednictwo Anglii i co na to odrzekł b rj| 
B i s m a r k ?  K e n n a w a y  zapowiada iaterpelacyę||J 
czy rząd zam ierza zmienić ustawy o zakazie wy jj 
wozu b ro n i.— Konferencya będzie miała jutro pojj 
siedzenie.

L o n d y n  11 marca. Zeszłei nocy w Izbie niż a  
szej G l a d s t o n e  oświadczył, iż rząd nie zamiaj 
za zaprowadzić żadnej zmiany w ustawie o zakaj 

zie wywozu broni. E n f i e l d  oświadcza, iż angiel. 
ski sekretarz m ilitarny przy głównej kwaterze ' 
obecny wejściu wojsk pruskich do Berlina po woj | | |  
aie r. 1866 jako świadek prywatny ,  a teraz 
polecenie wrócić, skoro tylko królewicz Frus 
opuści Francyę.

  Dnia 10 marca pochmurno;U l w t W  F  7 -  /
, ,, , i 70  4. t? Barometr idzie zwolna w gorę;
dnia,611 marca o godzinie 6ej rano stan jego był 330.26..

z Grybowa. Idntkćw dopóki nie otrzyma rękojmi dla przyszłe- 
oficerów, czego projekt me mteśc,

łBrmometru - 4 -  2 ° . 0  R .  Wiatr zachodni.
W niedzielę dnia 12 marca, Sgo Grzegorza pa

pieża; w poniedziałek dnia 13go marca, Sej Krystyny| 
panny.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
|w  sobie. 

L o n d y n
gtabde depesze te legra f™  „fiiasa:

n/Mnorskiei^ P raw d o p o d o b n ie  ju tro  ostatnie posie-l ^  j  dj marca. W  W ydziale Rady pań-
n O m O r S K i e j .  komisve M inicfrrr nhrnnY krs-

9 marca. Echo zapewnia, że ks.
RO/

gOCUSf
p.Q»C)ek
c t * ;  -L, }

Procenta od akcyj kolei żelaznej rumuńskiej.

S p r a w y  s ą d o w e .
W procesie wytoczonym w Berlinie S t r o u s s b e r  —  -----  -* „wptńw nrzez

l e o w i  z powodu wypłaty procentów od kolei rumun- nia 0 przejezdzie okrętow p 
skiej, sąd miejski odrzucił skargę, gdyż nie udowodnio- ” mnr '

iA - r a R ó w  11 marca.

Otrzymaliśmy następujące sprostowanie:
w  Nr 55 Czasu pod sprawami sądowemi, podaną! 

” . F  a a  a sku tku  sprawy W i l h e l m a  Me

tanow i’odda napowrót zupełną w o m o s c 1  obstawać przy kontyngensie rek ru ta
Ł ~ D ardanełe 1 BOt^to^r.l„  ,  .  B a n h a n s a  o odroczenie odrzucony. Bo

%es piszą z | żywych rozprawach wniosek S m o l k i  o przy'1

odpowiadać a U ^ i .  « ,  f S f t j g S  s K S T ta " ® 1 l«»i«,» »  *> 6 S
wypłatę. BSrsen Z tg  ogłasza oświadczenie Stroussberga, rzy wrócilii i c h ®  J  Na ^ łdzie pod-1 f  stał, a  54,660
który mówi, że nie jest obowiązany płacić procentów ,U  b y ł a  przez lud zam ^  . nie.  L ą :s£ eira, aby7 m;

L o n d y n

b j iw ta ta n o ś ć  * S S h S * 1.  ł " ^ . y .  O n s m  n t. .mięsaka pomagaó
d a r d a B o  ma  ? obwinionego z przytoczeniem: I w tym celu.

za-|ciw bezpieczeństwu czci
że sąd krajowy y J  -M-aiiaśuiejszego Pana sankeyo- 
sadnicze ustawy pr __ ' nolskim. lecz nie-

W r o c ł a w  7go marca.

nowane, wyrok w tej » r - " -  zaJ *twienia tej sp ra -|8 4  f. po 66 srgr., owies 5U t p o  no, srgr. 
mieckim wydał języku, i żei a . po- 150 funt. brutto 268 srgr., olej rzepakowy 14 tal.

w rekursu s i e d m  m i e s i ę c y  e n  i n i /  t,oia,ra.

lecz nie-1 Pszenica w miejscu wagi 88 funt. po 94 s rg r , żyto 
sprawie nie i p ^ j  +rf a_ o_ | ftA f  nn fifi sr£rr_ owies 50 f. po 35 srg r, rzepak

wy w drodze rekursu

”  P i e n i e  to, ja k . n i.ag .de . a m .a jw i.tjm

spirytus 14 łl/12 do 15 ̂  talara.

F l o r e n o w a  9 marca. Kroiowa A n a-a to u ifE ' 11 marca. Augsburger /Loena.
szDańska wsiadła wczoraj wieczór n a o k rę ł w One-1 M on®hium : Na poufne zapytanie z ł
glia i odpłynęła do H iszpania Izba; dep“towauych prugy dały do p0znania , iż P^ęsiedlem e„l a i odpłynęła do Hiszpanii, rzoa -  p  dały do poznania, iz przesieuieme się
obradowafa dalej n a d d h f t p « •  " J J  . ' - I j l ł W * !  n,e bytobp

M u r s a t .  W i e d e ń  l l  marca, 
zjedn. dług państwa bąnku 

dług państwa w srebrze 67-90 — Losy z r 
95-80. — Akcye banku 726-—. Akcye k r s  
260-20. — Londya 124-90. — Srebro 121 
Dukat 5 -8 7 — . Lombardy 174-20. - •  Losy ? 
1864  122-— . — Akcye franco-austr. 105-7 
iapoleony 9-93*/2.—  Akc. kol. gal. Karola Li 
254-75 — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 187 
Akc. kol. północ.-wsch, 160-50. - Akcye 
ówiązkow. (Vereinsbank) 106.50. - Akcye 
enarąL 89.— • Renta w srebrze 68.—. — 
ndemniz. gaL 74-40. — Akcye banku wied 
ibr-dii ogóln. 170-50 — Akcya anglo,-b 
Akcye kol. rządów. 894-—  -  Anc-y* &’!- 
; 7 9 —•. Akcye kol. Rudolfa
Pardubic. 176-50. — Akcye kt 
fnuaway 194-75. — Akcye bai 
ikeye kol. wschód. 8 5 '5 0 —  Akcye kol 
tV ta - - .—  Akcye banku anglo-węgiersk. 
Usposobienie giełdy: realizacyjne.

im.-

56

ją : prezesów ministeryalnychisteryalnych 1080, opozycyjnycn i , ^ ! ^ “Sekwany pod Paryżem ) zdarzył się przy 
648 ; sekretarzy ministeryalnych 4227 adek na kolei żelaznej. 19 wagonów z rannymi
nych 2612. W samym Madrycie wybrano preze | pa

10 marca. Pod P u t e a u x  (nad lewym

I31
M i

mm
Obli§ |  
ń .  d li |

Ac. k 3 |  
12-50. J

m y
A

83.5‘

e .-e d a k t o k  o d p o w i e d z i a l n i

A n to n i  MLVoJbuesowsM:
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Mein w e l t b e r i i h m t e s  q

R E S T I T U T I O I S - F U J I D ,
zu haben m ir  bei mir s e l b s t ,  oder bei G. Ullrich,

(146-15-) W  i e n ,  Judenplatz N . 9.
P r e i s :  % Kiste 20 H.; H|/a K iste 10% fl.; % K iste 5% fi.

Thierarzt, Erfinder des Restitutions- 
Fluid und Grtinder der Fluid-Heilmethod Wien, II. Bez., Sc|jjffamtsg- N. 14.

Skuteczność odznaczonej przez J. C. K . Mość w yłącznym  c. k. przywilejem

Pomady na porost włosów
zwanej

13 W  A  L I N  A ,
która szybko , n iezaw odnie i trwale^ przeciw  w y p ad an iu  w łosów  na usun ięcie  łupie- 

ż a  d z ia ła  i łyse m ie jsca  n a  głow ie por09tem  bujnego  w łosa pok ryw a, niem niej

Essencya Ewalinowa na porost brody.
która ju ż w najwcześniejszym  wieku m łodzieńczym  oddziaływ a na porost brody, 
tej najpiękniejszej ozdoby m ężczyzny, zalecane są Szanownej Publiczności nie w ten 
sposób, jak podobne inne środki na w łosy przez swych fabrykantów, jako cudowne 
środki okrzykiw ane, lecz poparte poniżej wypisanem i św iadectw am i, jako rezultat 

naukowych badań i d ługoletniego doświadczenia.
r

Ś w i a d e c t w a :
Podpisany robił próby w swej praktyce ewalinową pomadę na porost włosów i  esencyę na po

rost brody i nabrał przekonania, że po należytem użyciu ewaliny, znika w najkrótszym czasie 
wszelkie tworzenia się łupieżu i wypadanie włosów, posada włosów się wzmacnia, porost włosów 

"ony, a włosy otrzymuję napowrót swój natnralny połysk.
Viedeń dnia 42go Lutego 4867 r.

Dr Wisz&nik m. p.fT.  £4 A c. k. radzca rzędowy i medyczny c. k. lekarz pry-
r . L ‘* maryusz w c. k. ogólnym szpitalu w Wiedniu.
Pan K a r o l  Ma i ł y .

Niniejszem donoszę Panu, że stosownie do pańskiego życzenia zrobiłem na sobie samym próbą 
z Pańskiemi e. k. uprzywilejowanemi wyrobami ewalinowemi na porost włosów  i bardzo mi jest 
przyjemnie módz Panu donieść, że skutek przeszedł moje oczekiwania i że mogę Panu tylko 
powinszować w jego przedsiębiorstwie. Możesz Pan być przekonanym, że Pańskie rzeczywiście 
doskonałe wyroby będę w mym kole najgoręcej zalecał.

Wiedeń d. 29go Listopada 4866 r.
Józef Suto, magister farmacyi.

Już wypotrzebowałem moją flaszkę esencyi ewalinowej. Łupież zginął po pierwszem użyciu, a 
wypadanie włosów zupełnie ustało. Ten pomyślny rezultat wzmacnia moje zaufanie w Pańskie 
ewalinowe wyroby na porost włosów, tak dalece, że i ja zaczynam teraz wierzyć w powtórne od- 
rośnięcie włosów. Pryyjmij Pan itd. St. Gallen 15go Stycznia 186T r.

Teresa Ballogh, żona c. k. sędziego.
Kiedy już myślałem, że całe życie będę bez brody i już wszelkich środków używałem o jakich 

tylko słyszałem, a zawsze bezskutecznie, przeczytałem Pańskie ogłoszenie o prawdziwie dosko
nałej ewalinowej esencyi na  porost brody. Chociaż prawdę powiedziawszy i to uważałem za ku- 
glarstwo, jednak w krótkim czasie przekonałem się przeciwnie i mam nadzieję, że niedługo cie
szyć się będę mógł silną i gęstą brodą. Polecając wszystkim to samo sobie życzącym co i ja  
Pańską wyborną esencyę ewanilową, piszę się itd.

Wiedeń Leopoldstadt 2£go Stycznia 4867 r.
Franciszek Haunold.

Szanowny Panie Mailly!
Aptekarz p. Torok na ulicy Królewskiej, zachwala Pańskie środki na porost włosów i  brody 

zwane ew aliną, a że takowe rzeczywiście są tak dobre, muszę Panu udzielić mojej uciechy, że 
po czterotygodniowem używaniu jej, dużo włosów i gęsta broda' mi urosła.

Dziękuję Panu za to, i z pewnością wielu to samo doświadczy, zrobisz Pan dobry interes, życzę 
Panu tego, gdyż Pan na to zasługujesz i pozostaję z wysokiem poważaniem

Peszt 42go Lutego I8e7 r.
J . Paphazy  w. r., właściciel dóbr.

Pan Karol Mally w Wiedniu.
. Odkąd zacząłem używać według przepisu Fańokie wyroby ewalinowe, według Pańskiego prze

pisu użycia, z przyjemnością przekonałem się, że moje włosy, które prawie już zupełnie wypa
dły, nie tylko przestały wypadać, ale na nowo zaczęły rość. Przyjemność tg, a więcej podziw 
mam jedynie do _ zawdzięczenia Pańskiej ewalinowej pomadzie na porost włosów, nie mogę po 
minąć sposobności, aby Panu nie wyrazić mojego uznania.

Wiedeń 25go Kwietnia 4867 r.
Konst. H . Czanoff w. r., 

urzędnik towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju
Szanowny Panie Mally.

Kupiłem w apteee pańskie wyroby ewalinowe na porost włosów, aby zapobiedz ciągłemu wy
padaniu tychże i byłem bardzo zdziwiony, że po pierwszem umyciu, głowy łupież zupełnie zni
knął. — Obecnie zużyłem 2 słoiki pomady i 3 flakony esencyi, a wypadanie włosów nietylko 
zupełnie ustało, ałe łyse miejsca głowy nowym okryły się włosem. Jestem Panu za to bardzo 
wdzięczny, a żeby i innym w podobnym stanie będącym zwrócić uwagę, upoważniam Pana do o- 
głoszenia tego pisma i piszę się wdzięcznym

Zagrzeb 2lgo Lutego 4867 r.
v. Mattanowic.Panu Karolowi Mally w Wiedniu.

Przekonawszy się najzupełniej i nadspodziewanie o wybornej skuteczności Pańskiej ewalinowej 
pomady na porost włosów i  esencyi na porost brody, nawet wypełniając bardzo nieregularnie 
pański przepis użycia, upraszam Pana o przesłanie mi odwrotnie 2 słoików pom ady ewaliny na  
porost włosów. 2  wysokiem poważaniem

Schonhof 9go Paźdz. 1888 r.
__ _  , „  „   K arol Pattermann, piwowar.
Pan Karol Mally w Wiedniu.

Ponieważ Pańska Ewalina  mojej córce pomogła i w skutek tego tę pomadę zaleciłem moim 
przyjaciołom i znajomym, spodziewam się módz wiele sprzedać jej w mym handlu korzennym 

Pana o przysłanie mi w tym celu 1 tuzina za pobraniem pocztowem. Z poważaniem1 154 rWrTTT/ło 1Q43? » L

Nie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe

oryginalne, wyborne, a bezcenne. 
Za w szystk ie Zegarki pisem ne 5-ietnie  

poręczenie.
T V llrn  l f t  7 I r  prawdziwy srebrny z e g a r e k  
1JIR.U XV , cylindrowy z kryształo- 
wemi szkłami, minutnikiem, wraz z pięknym łań
cuszkiem do zegarka ze złota talmi, z medalionem 
i kartą zaręczenia.
Tylko 19 złr. 50 c. ESJSX.ES:
trowy srebrny w ogniu złocony, z podwójną 
kopertą pięknie emaliowany, wraz z pięknym 
łańcuszkiem* do zegarka ze złota talmi, medalio
nem i kartą zaręczenia.
TTri fen 14, łJ r  i  ®eS“reh ze złota tal1 j la .U  1“  b i l  * m  1 z podwójną kopertą (sa- 
vonette), z koperą odskakującą, szkłem kryszta 
lowem, z wnętrzem niklowem, wraz z łańcusz
kiem z prawdziwego złota talmi, medalionem i 
kartą zaręczenia.
T w llrn  1 7  7 ł r  Praw<lziwy angielski srebrny 1 J  10.11 XI 5 1 1 . z e g a r e k  a n k r o w y , ze
szkłem kryształowem, z grawirowaniem, z łań 
cuszkiem, medalionem i kartą zaręczenia.Tvlkft 15 Inh 18 a n Si e l s k ł  i e « a r e kljfl& U  i d  IUU Xtl r e m o n t o ir ,  P r iu c e
of Wales, najsilniejszego kalibru, ze szkłami 
kryształowemi, wnętrzem niklowem z prawdzi
wego złoa talmi. Zegary te o tyle są lepsze od 
innych, że nakręcają się bez kluczyka. Do ka
żdego zegarka dodaje się bezpłatnie łańcuszek 
ze złota talmi, medalion i kartę poręczania.

Tylko 15 lob 18 złr. SS"“aSSE
srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem na szyję 
ze złota talmi i z kartą zaręczenia.
T « ] |r n  1Q f j r rrebrny z e g a r e k  c y l in  
ŁjflikU Id Ml. drowy z odskakującą ko
pertą, z grubc-m szkłem kryształowem, z łańcu 
szkiem i medalionem ze złota talmi.
T u lfrn  99 7 ł r  najlepszy srebrny z e g a r e k  
I j l& U  aa hu. a n k r o w y  z 15 rubinami, 
z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi i meda 
llonem.

Tylko 22 ,24,30 , 36 złr. “i‘: s
remontoir, ze szkłami kryształowemi i łań
cuszkiem ze złota talmi.

Tylko 24, 26, 28 złr. ł£ * Ł 2 S ;
z łańcuszkiem, medalionem i kartą poręczenia. 
7łj* 4fl i 4 8  zIoty ®e8“rek damski
**»*• * * v  z dyamentami i długim łań
cuszkiem na szyję. (21-49-)

40, 60, 100- 

złr. 3, 4, 5, 6 — 12,

Złr. 60, 70. 80,100,
toiry ze szkłem kryształowem.

Złr. 200 i 300 ^ r C T ' 5''1 
Złote Łańcuszki £ugie i krótkie’złr- 20> 
Srebrne Łańcuszki...
Łańcuszki ze złota t ,
2, 3, 4, 5, P, — długie złr. 4-30, 2-50, 3, 4, 5, 6. 1. 
f P U T W szystk ie zegarki są najlepszej ja 
kości i nie n ależy  ich braćza inne ordy
narnego gatunku.
K ażdy Z egarek  z ło ty  i sreb rn y  opatrzony  

jeat stęp lem  u rzę d u  probierczego . 
iW 2 a nadesłaniem gotówki lub pobraniem 

tejże, każde zamówienie wypełnia się w przecią
gui 24 godzin, a przedmioty nieodpowiednie chę- 
tuie zamienionymi będą. — Nieregnlowane 

zegarki o 3 ztr. taniej.
Cenniki bezpłatnie.

ZlłMrniktr7P handlujący Kegarka- i iG g a i lU Id U / iC ,  m i  znajdą wielki zbiór
wszelkiego gatunku Zegarków zapasie, a tylko 
sprowadzanie ich z pierwszej ręki i wielki od
byt umożebnia taką tanią sprzedaż Zegarków

F i l ip  F r o m m ,
Fabrykant zegarków .

Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegentiber 
der W ollzeile.

I^gp-Upriisza się Szanowną Publiczność, która 
życzy sobie kupić lub obstalować Zegarki o zgło
szenie się listownie lub osobiście do mnie, za 
nim takowe gdzie indziej zakupi. “

G o d n e  u w a g : !
N ajlepszem , od lat wielu doświadczo- 

nem, lekarstwem  na kaszel, chrypkę, za sy
chanie w gard le  przy długiem  m ówieniu  
jest gum a  i cukier. W yrabiane z tego

Cukierki gumowe,
sprzedają pudełko po 20 c. w Krakowie E. Fuchs, 
W. Goldwasser; we Lwowie O. F. W inkler. 

(476 5-13)

W  dobrach
Eksc. Hr. Alfreda Potockiego

a mianowicie
w  ogrodzie pomologicznym w  Łańcucie

są do sprzedania szczepy i sadzonki: 
3-letnie Jabłonie. Czerechy i Wi 

śnie. sztuka po cent. 40.
2-letnie G r u s z e  k a r ł o w a t e  n a  p i g  

w a c l i .  sztuka po cent. 40. 
3 , 0 0 0  Wt i n o r o ś l i  silnych odkładów  
we w cześniejszych gatunkach, sztuka po 

cent. 15 do 20. 
m a l i n  ? i P o r z e c z k i ,  sztuka po c. 5, 

Kopa T r u s k a w e k  po złr. 1. 
Kopa s a d z o n e k  s z p a r a g o w y c h  

po złr. 1.
Na żądanie otrzymać można katalog g a

tunków drzew owocowych.
A d res: Antoni Schmidt, 

w  'JbasiCM cie. (319-1 3j

przy Ł o b z o w s k i e j  ulicy Nr. 3 skła
dająca się: z obszernego murowanego do
mu m ieszkalnego i oficyny, stajen, wo
zowni, lam usu i dwóch ogrodów, jest do 

s p r z e d a n i a .  (318-4-2) 
Bliższa wiadomość u w łaściciela, przy  

Foryańskiej ulicy N r. 359 na 1 piętrze

Grającą w loteryę Publiczność Auśrtryi 
zapraszam uprzejm ie, by z moich już do
świadczonych statystyczno -  m atematycz - 
nycli

i n s t r u k c y j  g r y
użytek robiła.

Warunki: 10%  od uzyskanej wygranej; 
następnie natychm iast jednorazow e zape
wnienie kosztów w kwocie 1 złr. za kom 
binacje na Ekstrakto lub ambo; zaś 2 złr. 
za kombinacje na terno lub kwaterno.

Instrukcje (które są gotowem i kombi
nacjami) odnoszą się do lOeiu ciągnień. 
Na zapytania daję pierwej chętnie bez
płatnie bliższe wyjaśnienia, do których 
dołączony jest szczegółow o określony kwit 
zam ówienia.. Na żądanie sum ienna d y
skrecja.

Pow ołując się na nieustanne w  piiinach  
publicznych znajdujące się dziękczynne 
uznania szczęśliw ych graezów loteryjnych, 
którzy używają mojej pomocy, polecam  
się wszystkim  zwolennikom  racjonalnej 
spekulacji loteryjnej.

Profesor matematyki, instruktor loteryjny.

von OrUcó
w Berlinie W ilhelmstrasse Nr. 129.
Panu profesorowi m atemntyki von Orli

ce w Berlinie,, W ilchelm strasse 129, po
świadczam  niniejszem , iż za pomocą o- 
trzymąnej od niego instrukcyi gry na T E R -  
^ 0  secco ju ż w piewszem  ciągnieniu (w 
W iednin d. 3. grudnia r. z.) jedno terno 
W 3 num erach 49, 52, 57  wygrałem . P o
zwalam panu profesorowi to z prawdą 
zgodne poświadczenie publicznie ogłosić. 

H a z i i n i c .^ 7 .  E S ssg ik a , 
dzierżawca Niwiski koło Kolbuszowy 

w  Galicyi,
Poświadcznm  niniejszem , iż za pomo

cą instrukcyi gry na terno seeco, którą 
od pana profesora t. Orlice w Berlinie o- 
trzym ałem , zaraz w pierwszem  ciągnieniu  
numerami 9. 49, 52 jedno terno dnia 3. 
grudnia 1870 w W iedniu wygrałem .

l i a r o l  S io h łB ,  (329) 
kupiec w W iedniu, P ala is Montenuovo,

W  ogrodzie Państw a hrabstwa Szem be- 
ków  w P orębie Ż egócie pod Alwernię, 

Jest k life a tysięcy sztuk

drzewek owocowych doborowych
także

egzotycznych krzewów
do zakładania klom bów  w  ogrodach itd.

d o  s p r z e d a n i a .
Obstalunki odbiera p. John pom olog plan- 
tacyj w Krakowie, jakotóż handel W, P . 
M aurycego Barueha w domu W . P. Mi- 

liew skiego w R ynku głów nym . 
A d res: A dm inistracya ogrodu Poremba 

Zegota, poczta A lwernia.
Katalogu drzew można dostać na żądanie. 

(317-4-2) j . Czerwonka.

100 korcy Buraków pastewnych 
i 4 0 0  c e t n r .  s i a n a  

i p o t r a w u
jest do s p r z e d a n i a  w  Chełm ie prżv 

W o li J u sto w sk ie j  pod Krakowem
(346- 1-2)

T h e  Charmer
gniady o g ier  po

Ephesus od Charmian
i Harlequin

kasztanowaty ogier po

Prince Djalma od Hampton 
mare, (375.4-3)

stanowią klacze pełnej krwi angielskiej 
po 5 0  złr., k lacze półkrwi i krajowe 

po 2 5  złr. i 3  złr. dla stajennych. 
Bliższe szczegóły  udziela F r a itie r  

F d tv in  B r y a n t  w  C h o r z e -  
Iowie, ostatnia poczta M ielec.

Fabryka mebli żelaznych
R E I C H i R D i  k  C H R P .

w WIEDNIU,
M arzergasse  KTr. 17,

obok  Składu żelaza księcia Salm.

I l l u s t r o w a n e  c en n i k i  b e z p ł a t n i e .
(332-1-42)

Niezawodna pomoc dla chorych na krtań, gardło i p łuca.^
ifalsamicziio-zloł-owc * mineralne

preparata wdechowe (inhalacyjne),
przeciw chorobom organów oddechowych F r y d e r y k a  K o l t - 

scharsch, aptekarza w Wer Neustadt.
Racyonalne leczenie przez lecznicze oddychanie w choro 

baeh krtani, gardła i płuc. Specyficzne skutki moich preria- 
, w . « t ó w , doświadczone są w ielokrctnem i próbami, tak w c k  

ogóln ym  szpitalu  w W iedniu, jako też przez znakom itości lekarskie w kraiu i za 
granicą, a otrzym anem i pismami pośw iadczone. (149 6 7 )

Ceny s 1 Aparat w dechowy (inhalacyjny) . . . .  3 zł r.
Balsam iczno roślinne preparaty]na 20 .   90 c
M ineraline .  ......................... lw d v - _  ” on
B r o s z u r a ........................................ j c},ań . ' __ ” 30 ”

B liższe szczeg ó ły  o edpowiedniem  u życiu  tych w dychań (inhalaoyi) zawiera 
broszura D ra C. CzuberRi, obecnie sekundaryusza w c.k. ogólnym  szpitalu w W iedniu  

D o nabycia w Krakowie: w aptece p. E. Stockmara 
we Lwowie: dto d. A. Berlinem.

t f Ze82 :  W m 0af chl1 za P a ra n ie m  należytości. za granicą za nadesłaniem
g ow i 1 40 c. za opakowanie będą szybko załatw iane przez podpisanego

F riedrich Koltscharsch, A potheker, W iener Neustadt, 

W%dJ aoiny  Pan Fryderyk Koltscharsch, aptekarz w Wiener

* . , . . < \‘““»*«*\yjxxjr /, U UHBZiK.1 OaiSltmil 1 d IE
Jestem najzupełniej zadowolniony z najlepszeg-o s k u tk u  

Polecam się Panu. z  poważaniem X>r. Seifert w. r.

przeto prósz ______ r __,________
Neusohl 43 Czerwca 4867 r.

Ferd. T. Now ak  w. r.
Szanowny Panie!

Zrobiwszy użytek z Pańskiej wybornej ewalinowej pomady i takowa skutecznie oddziałała na 
porost włosów, upraszam Pana o przysłanie mi jeszcze jednego słoika pomady i flaszkę esencyi, 
a to za pobraniem pocztowem.

Keichenau 6go Czerwca ;867 r.
_ . , - E m ila  Biedermann.Szanowny Panie!

W dalszym używaniu Pańskiej wybornej ewalinowej pom ady na porost włosów, proszę mi 
przysłać odwrotną pocztą 4 słoik pomady.

Ung.-Brod 20go Czerwca 4868 r.
□ Antonina Prilinaer  w. r.Szanowny Panie Karolu Mally!

Śmiem Pana prosić o przesłanie za pobraniem należytości pocztą 1 słoika ewalinowej pomady 
na porost włosów  i 1 flakonu esencyi pod adresem „Pani Helena Sibinaz w Pancsowa" Ja także 
używałem tych wybornych środków i jestem tak szczęśliwy, że dalsze wypadanie włosów ustało 
a podstawa włosów okryła się nowym porostem w przeciągu jednego miesieca. Przyjm Pan zapew
nienie mego szacunku i proszę Pana wyż wspomnione dwa gatunki jak  najprędzej przysłać.

Allibunar 12go Stycznia 4868 r. ‘ j
Wielmożny Panie! ScMvan Sibinaz'

Za załączoną tu kwotę upraszam Pana przysłać mi 1 fllakon ewalinowej esencyi, a nie mosre 
pominąć sposobności wyrażenia Panu mojego podziękowania, za ostatnią przesyłkę szczególniej sdv 
tak obfite tworzenie się łupieżu zupełnie ustało. Z poważaniem

Hohenstadt 23go Lipca 18G8 r.
Fran. Kankowsky, c. k. urzędnik podatkowy.

Łaskawy Panie!
Zmuszony jestem powtórnie prosić Pana o przesłanie mi esencyi ewalinowej i musze Panu do

nieść, że nowy rezultat prawdziwym się okazał, to jest, że mi włosy zupełnie mowe odro
sły z czego się niewypowiedzianie cieszę. Przekonawszy się wiec o prawdziwej skuteczności tych 
wyrobów, muszę ich dalej używać. ‘

Gwojno 48go Pażdz. 4868 r.
J ó z e f Meixner,

t, „  i „  „ k. pensyonowany weterynarz.Pan Karol Mally w Wiedniu.
Otrzymujesz Pan w załączenia kwotę itd. ze sprzedanych dotąd pom ad i  esencyj ewalinowyćh 

znam wypadek, gdzie skutek jest rzeczywiście świetny, a jeżeli sobie Pan życzysz, to doniesę o 
tern w jednym lub w dwóch tutejszych dziennikach.

Wilten (Tyrol) 25go maja 1868 r.
r, . , J a n  Erlacher.Panie!

Znajduję Pańską pomadę ewalinową  wyborną do utrzymania i dla porostu włosów i proszę o 
przysłanie mi powtórne dwóch słoików. Galta p. Villagos 45go Listopada 4868 r.

S te fan ia  de S t. Iw dnyi.
f j p n v  ■ 1 słoik ewalinową pomadę na porost włosów  kosztuje: duży 4 złr. 50 cent. mały 80 c.

, H ", a‘ 1 flakon esencyi ewalinowej na porost brody kosztuje: wielki 2 złr 50 cent 
małjr 4 złr. 30 cent. Pod adresem C h a r l e s  m a i l l y  i n  W i e n  C ł e t r e i d e m a r k t  JKr 1 ,  wv-
poWeraniem tejfe^oM tą1*0160011*8 08 1 ^  wi‘Cej" sztllk za nadesłaniem odpowiedniej kwoty, lub

rs
i

Wielmoiny F an  Fryderyk IL! J S , ”

samiczno - roślimfo ̂ ^ n ZeraHczne° wraz2^  odpowiednTo w "  d °  PIÓby inhalao>'Jno Preparata bal 
bardzo często w nagłych i chronicznych wygnanym  aparatem wdechowym, były
kach w emphysach pfuc używane 7 am ' brZUCha’ >ak niemQieJ w wielu wypld>

Panu ninięfs^Im poświkdczam?^Da W 0S<>!e - « t a Wa , n i a J ą e e m i n a f f i ^ o
W i e n e r  N e u s t a d t  d. 28 Października 1870 r.

Or. Ferd. Mtaueisen w. r.. c. k. lekarz pułkowy.

_  _ S k ład y  znajdują się w  H / I e d n i u  w c. k. A ptece nadwornej,
W w . H a? dlach PP- Leona Feintucha i Józefa Jahna  —
we L W O W IE : w Aptekach pp. Adolfa Bierlinera, Piotra Mikolassa

i Z .  Hackera-, (49. 5)
w B izeżanach p. Boruch Fadenchecht i p. J ó ze f Zminkowski, aptekarz — Buczaczu  
pp. J . Kodrębski i  Ker cel — w Ozerniowcach p. Ignacy Schnirch  —  w Dobrom ilu
A B n h Z l  l a p t* T  vw Grybowie p. A loizy  M uszyński -  w Jarosław iu p.
A . Bohuss aptekarz —  w K ołom yi p. Jakub S tem hell —  w Makowie p. E . M ayer  
aptekarz —  w N . Sączu p. S. Lichtmann  —  w Przem yślu  p. E d . M achulski —  w

tZoZL ^ W  T A W' T f T  ~  W Stryj"  P- J Sidorowicz aptekarz -  w Tarnowie p, W. T. A . W ielogórski— w Tarnopolu p. C. Latinek  i A  M orawetz—
W Turce p. A . Czyrnianęki —  w W adowicach Apteka pani Zofii TJhma -  w Z a

leszczykach p. Jó ze f Kodrębski —  w Złoczowie p. O. Fadenchecht.

W  jm lii sp o so fli i i i i iż i i i i  n a j p e w n ie j

i najtaniej oszczędzone kapitały ulokować?
Aby oszczędzającej Publiczności dać sposobność nrzp? moL, i , ~~

papierów, zdecydowałem się wprowadzić i tutaj urządzenie^ jakie w Paryżu o d d l m ? J!™ 73*6 130 Pos.5a<.laui.a pewnych^ sześciu- lub siedmio-procentowych 
W  tym celu oświadczam gotowość moją, wszystkie pewne zaprowadzone świetnie śię rozwinęło,

sprzedawać, a mianowicie: P ’ P 0Łcnt Przynoszące papiery, a meulegające wielkim szwankom za spłatą ratami

2‘en^  w papierach.,
2. Rentę w srebrze,
2 indemnizacyjne.
5 JOWe Pierwszeństwa,
e hipoteczne,

Papiery te, których procenc. , ,  c z ę id , przez pafiit»o I g ’X X l X X i y ' -
e .a  e 0 » »  *y.k« w kucach, uieutuiej do«6 p „ .„ eg„ „ p e u a i.j ,

a) Przedewazyatkiem mam wzgląd na korzydć o s z c z ę d z a i a c ^ ^ i ^ i l w ^ ^ ^ ^ ^ ®  *
120  T C UAWyi j. ^U-r8U n° t0J a.neg° w urzędowym dzienniku kursów 2 te§ ° .P owodu kaźdy wzmiankowanych papierów tylko

h) k J J  ™ dzi8,aj na Siełdzie 58 kosztuje, płaci 60 złr w 19 “  P°Prf ednieg° i kto więc życzy sobie nabyć rentę w nanierze za
b) Każda rata jest oprocentowana od dnia wkładki aż do w voS tv  ratach. y ? W pap,erze za

zw ra cL W8kUlek zbiegU okdiczn0 ĉi nie Jest w 8tanie zaległych ?af l ^ f i - : ,x 0J01,gnie się ubi,e- łe Procenta , rzy spłacie ostatniej raty 
zwracam zapłacone raty, niemniej za te raty przypadające procenta 7 • ’ -0 moze zawia !°uiić mnie o zaprzestaniu dalszych wułat'
dzienniku kursów oznaczonego napowrót. P ^  Pr° Centa 1 P o jm u ję  dotyczący papier według kursu pieniężne/o w 7

d) Ponieważ między wyż wzmiankowauemi papierami znajdują się takie któ u • a urzędowym

o  e ’ a w oslatni " r , z i e !  “ 36 ' ‘

W ^” r,k „ n * Ł “ -4e preen c.prcw .dcenic tegc rodcaju Z .k t .d , J  ^  ‘’aPier“ ’ '  k‘4rJm Pra7P”dk,‘ ^

- . „  Trudniąc się tern dłuższy czas, przyjmuję polecenia nietylko do S d  wa™ukami. 7 g§*
m e  i pod nader przystępnemi warunkami. to utejszych, ale także do giełd w I*esze i«>  *■

Przezemuie c k u p iiu e  p.piery, mogg » mnie na .kładzie p o z e w  Wellw  slonv . g  « « « ! -
_ _    Py procentowej bankowej

(268-3-8) i  W allnerstrasse,

_ _ _     —j uniiitowei.

F E H D Y N A N D  F ,  Ł E I T N E R
■r.tra.ee, Nr. 17. -  P6 8 t, Steto, c t e ,

^nmnmmmamSSSa^
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M otwarcie subs
na 30,000 sztiiłs akcyj po 150 zlr. w. a. w srebrze = 100 talarów p. L I
na 30,000 sztnh obligacyj pierwszeństwa po 150 zlr. w. a, w sreb.—100t.|kK.

f e. k. uprzywilejowanej

KILU BUSBI nUl-HŁ
KanHai abrvinv /Ir 8100 000 w. a. w srebrze =  tal. 5,400,000 p. k. podzielony na 54,000 sztnk akcyj; 
Emisja obligaejj picm eiislw a *lr. 12,150,000 w. a. w sr.=tal. 8,100,000 p. k. poilłlclouynaHI.OOOs»Ł^ picrff.

wanie r a f m  rok. 7 a  umorzone losowaniem akcye, wydane b ę d , akcye użytkowania (Genimssclimne). wprzeciągu 50oiu la t od roku 1875 w pełnćj war-

. 5*1"' * S l ^ i e " F ™ i i S ™ K n " l £ ' ” i o S ń r s n ? -  H « «  p r ~ .n O . » *  » » « .!  1 n M , ~

J U i  podczas .adowp P« »* , u „ s tr 5  p r „ .
HF* 1. §ubskryp€ya odbędzie się w d. 1© Marca 1851 **.

W Berlinie u pp. F. w. Krause i Comp., kantor bankowy. w  11 
9 „ „ Kichter & Comp.

W  W rO C 1’«1 W'i 11 w Wrocławskim Banku dyskontowym, 
a u pp. Braci Guttentag,

W  Hanowerze „ p. J. M. Frensdorf,

W Wiedniu 
w Pradze

w Peszcie 
w ©racu 
w Briinn 
we Lwowie 
w Salzburgu

w banku Anglo-austryackim, 
w banku czeskim eskontowym,
Zivnostenska banka pro Cechy a Moravu w Praze, 
w Filii Union-Banku,
„ Anglo-Hungaria Banku,
» Styryjskim eskontowym banku,

c. k. up. Banku morawskim dla przem. i handlu, 
” c. k. up. gal. akcyjnym Banku hipotecznym, 
” Banku dla Górnej Austryi i Salzburga,

w Breznie

w Kolonii 
w Lipsku

w Hamburgu

u p. Michała Kaskel, 
„ p. Filipa Elimeyer,

Edwarda Frege & Comp.
M. M. Warburg & Comp.

W Frankfurcie n, M. W Austryacko-niemieckim Banku.
W Monachium „ Bawarskim Banku stowarzyszonym.
W A U  H S  bu I f f  U  u pp. Chr. v. Fróhlich i Synów,
w Sztutgardzie ,  „ Pflaum & Comp
w ATorymberdzie » p. J- Em. Wertheimber,

I

w Szafuzkiem Stowarzyszeniu bankowem, 
u pp. Becker & Comp.

w Krakowie u n. Stanisława Felntucha. .
podczas zwykłych godzin biórowych, lecz osobno na akcye, a osobno i w tym samym dnin zam kn ij zostanie. Rezultat snhskrypcyi ogłoszonym będzie przez p.sma pnbhczne,
wyższej subskrypcyi nad potrzebę, takowa ulegnie o ile możności naj j J y fjfj®/ — 9 9  Złr — 6 6  Talarów p. k.

2 F e n a  e i n i s y i  W s r e b r z e  jest ustanowioną za każdą akcyę  ̂ J : ,  “ F
podpisujący mog, jednak cen, emisyjną wypłać, także w a n s a c h  ^ o w e g o  w ą s k ie g o  kurshlatu z dnia 14 ,  m ,  to m a , „twiadczyd przy podpisy-

waniu w razie gdyby chcieli korzystać z tego postanowienia subskrybowanej nominalnej kwoty, w gotówce, w biletach hipotecznych, Inb w biletach kasowych instytutów pieniężnych, również w papie-
3. Subskrybujący przy podpisywaniu, mają złozyc jako ka yę /o 011h<,irrvw i  xvwwi nad notrzebe no repartycyi, zwyżka kaucyi zwróconą zostanie. . . . , , ,

rach nublicziivch no 80% wartości kursu dnia poprzedzającego subskrybcyę. W lazie subskrybcyi wyzszej ^ 'Pnfł y f a r c a  naidalei do 1 5  K w i e t n i a  r. b. za złożeniem ceny emisyjnej, odebrać.
4. Subskrybenci tak akcyj, j ak i  obligacyj pierwszeństwa, obowiązani są przypadające na 1 Lzypadajace na nich sztuki także w częściowych ratach wśród powyżej wymienionego czasu odbierać.

r t i t  “tówtntsy s r  s2;^z zat Przy c »  ^  m

— - *  ■ —
„a ostateczneBękc,e £  ^ ^ ^ " k w c y j n e ,  można otrzymać w wymienionych miejscach subskrypcyjnych. B a t t k  A l B g l O - a U S t r y a C k i .

W i e d e ń  d. 11 Marca 1871. W y C l a g  *  p r O S p C l i t U .  " U W  . ..

Obszar węgla w Diu-Bilin i Brux, słusznie uważany jest jako jeden z największych i najznaczniejszych poHadów 'w y b o r n a  branatnego węgla
S S S i S s S r  i j 2  w “ e ^ g o  r i ”  kJam Z g°o  l“ o ^podczas gdy wartość opałowa północno-niemieckiego węgla brunatnego, najiepszego gatunku, do warto-

ści opałowej węgla kamiennego, w najlepszym razie jest w stosunku jak 9 do 18. dzQ M j tanią przez c0 możebność konkurencyi na bardzo dalekie przestrzenie zdaje się byc zape-
wnion, c S ,  ludne okolice p'rzemy/owe'graniczgce z kopalniami Duz-Bilińskiemi i Bruxenskiemi cierpi, niedostatek węgla, a brak ten dał się szczególnie jak n

dotkiiwiej ° o ^ d p o w ie d iil4 d i t t o t ^ ^ z i b ^ c l ^ k r o k ó w ^ ,  * k ^ ^ r ^ t t© m ® g & ły ^ s lę
k o ń & l e Ł » r * l d S a  p A ł n o c n o - i a c h o d n i c l .  C m e e h a c b ,  p r z y ł ą c z y  s i ę  e n e r g i c z n i e  r a d y  m i e j s k i e  P r a g .

i  S m i c h o t r a . ^  ‘M ej ^   ̂ ^  ^  oapowiada ^  etonomicmeji gł?boŁo uzasadnionej i o g ó l n i e  n a n a n e j  p o t r z e b i e .  Długość kolei wynosi 18 mil, długość przestrzeni z Pra-

gi do Brux d r o g ą  p o k ł a d ó w  w ę g l a  I n M

kolej żelazna z ^ g i  do Dux nietylko kyczy  kopalń węgla brunatnego, ale pomiędzy innemi przechodzi także przez k o p a l -

n l e  ^ ro ^g ^ ^^ w ^w at^g ^^ad a^a 'ek o n o m k zn ^o ^d o ty cz^c^o ^p o W i^k S K ^n ^ajr^ch ^  m ^ ę d * y n tłro d ^ > w e g O pta S\oW i>“. lc“ Sr6cz
nowego bezpośrednią zwi,zku między Briix i Freibergiem, uzyskała tymczasow, koncesy, i roboty przygotowawcze o prze

prowadzenia tego tak ważne|0  połiI®™ g  rozpoczętm ^  punkt h , t ,  b egośred„in, zwięzku^z innemi kolejami, a mianowicie:

: = “ i s p s s p s . e p i , k

Następnie należy i ,  spodzieL  do wymienionej Ł ^ S  ku P r S B ^ J S T w  S z 'e n iu  i  kolej, P .p s k O  -  D r e z d e ń s k ą  w Ł a n » .  do projekto-

wanej M i  Ł o b o s ^ n ^ R a k o n i ^ .  ^  ^  r |l c l l  „  ^  ć ż ^
aż do pełnego przemysłu czeskiego środkowego pogórza -  na dobrą, a częściowo nawet wyboru, glebę . wysoką kulturę tego dystryktu, a nareszcie na liczne na t j «  j

cukru, g— ™ ^ n ^ V s V s t k i c h  c z y n n i k ó w ,  z a p e w n i a j ą c y c h  s t a ł e  k o l e * ’ * * ' ” laanm 0’
l i c z n i e  u b i e g a j ą c y  m i  s i ę  o  k o n c e s y ą  n a  t ę  k o l e j ,  z a c i ę t a  w a l k a  k o i a k u i e n c y j n a .  o. t * 551

Postanowieniem z d. 25 Czerwca 1870 r. udzieloną została koncesyą do budowy i ruchu tej kolei na lat 90, pod na.er 0̂ .  w Czechach jak Turnau - Kralupska i •
Świetne rezultaty, jakie odniosły pod podobnemi a nieraz pod mniej korzystnenu okolicznościami działające przedisięb J < iaj ważniej szych kolei króle-

Aussig-Teplicka kolej, jakoteż inne koleje węglowe, usprawiedliwiają pomyślne nadzieje, jakie słusznie przywięzują do kolei Praga -BUm Uux, jato jeanej najwazn j y

stwa Czecł^bfitego^w^ p p OSp e £ t a  z  m a p ą  u w i d o c z n i a j ą c ą  p o ł o ż e n i e ,  m o ż n a  o t r z y m a ć  w  m i e j s c a c h  s u b s k r y p c y j n y c h .
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Wydawnictwo dziel katolickich 
WŁADYSŁAWA JAW/ORSKIEGO

w  H R A H O W IE ),
poleca Szanownemu Duchowieństwu:

Złr. o.
M łs s a le  R o m a n u m *  ex Dc-

creto Concilii Trideutini Restitu- 
tum etc. editio 1867 in 4to opr.
ozdobnie w szagryu ...............15 —

detto detto editio 1868 
in folio opr. ozdobnio w szagryn 30 — 

detto detto w ograwie
czerwonej i z wyzłacaniem . . 35 —

detto detto gr. folio w
oprawie szagrynowej..............40 —

M is s a le  R o m a n u m , gr. folio
w opr. czerwonej i z wyzłacaniem 45 — 

dc tto detto i okuciem 50 —
detto detto (na Misye) opr. 10 — 

M U ssa le  Pontificates in gr. folio,
opr. w szagryn . . .  25 —

— defunctorum in 4to, opr.
w s z a g r y n ..........  2 —

— defunctorum in folio, opr.
w s z a g r y n ..........  5 —

D e  I m l t a t l o n e  Christi libri 
quatuor. Ad fidem optimorum li- 
brorum et. praecipuue vetustissimi 
coricis de Advocatis accurate editi
w oprawie ozdobnej..........  5 —

H o r a e  D lu r is a e , in 32o . . 3 —
— — in 18o . . 3 50

O f f ic e  de la St. Vierge Marie pour
les trois temps do 1’apnóe (en la-
tin.) opr.........................................  2 50

D r e v ia r n m  Romanum in 8o wr
opr. ozdobnej..................................10 —

— — w 4 tom. 20 —
— — w 4 tom.

in 4to na papierze chińskim w
opr. przepysznej.............................40 —

— — in 4to w
jednym tom ie.....................  . 2 5  —

l& itu a le  Sacramentorum opr. . 3 —
C a u t io n  n ie  ecclesiasticum opr. 3 — 
O fic iu m  B. Mariae Virginis, pro

tribus anni Temporibus opr. . 3 50
fjriiry S. J. Compendium Theolo*

giae moralie.................................. 5 25
I P o n t if lc a le  Romanum z ilustra-

cyami, w 3 tomach . . . . .  9 —
T l i e o l o g ia  moralis S. Alphonsi

de Liguorio w 10 tomach w opr. 15 — 
HIoa>ae D ln r n a e  in 12o w opr. 

ozdobnej  .....................  5 50

W druku znajdują się:
Ks. 6iu u m e ’u  „Zasady i Całość wiary 

katolickieju (tom 8my).
„ P o s t i l la  k a t o l i c k a  i n n i e j s z a 11 

przez I>. J u l tó b a  WtPoyka. T. S. 
J. (dotychczas wyszło 48 arkuszy dru
ku, które w zbroszurowanych egzempla
rzach rozsyłam).

Ks. S c h m id ta  „Katechizm historyczny." 
„ W y k ła d  n a u k i  I wias>y k o ś c i o 

ł a  k a t o l i c k ie g o "  napisał ks. W <fa 
d t / s l a w  W ie r c is x e iv s f t i .  Cena 1 
złr. 25 c.

W ie s e m a m n a  „Fabiola.“ Cena 3 złr. 
Ks. G o n d k a  „Pielgrzymka do ziemi 

Świętej" (w której zamieszczone zostaną 
nieogłaszane dotąd drukiem wiersze ks. 
Ignacego Hołowińskiego).

„ O sta tssle  c l i w i ie  r e w o l u c y o n i -  
s t y  ma ś m ie r ć  s k a z a n e g o  p o d -  
e z a s  z a m a c h u  s t a n u  M a p o leo -  
u a  ISSgo"  przez O. JtK archal, mi 
syonarza apostolskiego, przetłumaczone 
przez ks. Magnuskiego.

Wyszły z druku: 
„ k a z n o d z i e j a  k a t o l i c k i . 11

Zeszyt I.
Prenumerata roczna złr. V c. 5 # .

Ks.G o n d k a  „Siedm grzechów głównych: 
I. Lenistwo, II. Obżarstwo." Cena 40 c. 

„IRENA“, powieść z Illgo wieku religijno 
moralna. Cena 1 złr. 25 c.

„Niewiast ewangięlicznych “ zeszyt 8my 
i 9ty. (385-2-3)
UPiP*' Wszelkie zamówienia wysyłam 

bezzwłocznie i z całą akuratnością.

Dentysta z  Berlina
J .  MMu&yńsMi

ul. Floryańska L. 333, I. piętro.
(£6 21 -

m

Nowe wynalazki w dziedzinie kosmetyki

B. HOFFA,Medal srebr. 
za wyroby 

aptekarskie

Dwa medale 
za napoje 
burzące.

A ptekarza pod koroną w Krakowie.

15-53 )

S e l e r o w y  E l i x i r .

B łog ie skutki Seleru na m o c z  i  
u s t r ó j  p ł c i o w y ,  znane i u ży 
wane ju ż  b y ły  w najdawniejszych  
czasach. M ianowicie w yrabiany sta
rannie ze wschodnich roślin E lixir 
d ziała  przyjem nie, pobudzająco i o- 
rzeźwiająco na ca ły  organizm , obu
dzą uśpioną czynność dotyczących  
organów, a przy d łuższem  u żyw a
niu podtrzym uje ich czynności do 
n ajpóźn iejszego wieku.

Jedna flaszka z przepisem  użycia  
kosztuje 3 złr.—  6 flaszek 15 złr., —  
i jest do nabycia w aptece „ s u m  
r o t / t e n  M r e b * u am Hohen larkt 
w W i e d n i u —  także w P e s z c i e  
u aptekarza p. Tfirok —  w Pradze 
u aptekarza p. Fiirsta -  w  Gracu 
u aptek. p. W . Grablowitza—  w Kra
kowie w aptece p. jgj. S t o c k m a -  
r a  —  w Herm anstadzie u p. J. J. 
S ch neidera— w B ernie w aptece p. 
V. E dera, (31-30-12 )

~ ''Przy przesyłkach doliczą się 20 cent. 
za opakowanie.

P o d w y ż s z e n ie  p ię k n o śc i  z e w n ę tr z n e j  b y w a  
z a w s ze  s k u te c z n y m  ś r o d k ie m  p o d w y ż s z a ją 
c y m  ta k ż e  p o c z u c ie  i  sa m o w ie d zę  w a r to śc i  
w e w n ę tr z n e j .

Dr. K . Reklam
Płyn ubarwiający włosy na czarno, cie- 

mno-brunatno i blond — vv(ogóIności na 
każdą żądaną barwę, nadając włosom 
barwę naturalną, połysk piękny, a nie 
zawierający żadnych składników szkodli
wych zdrowiu, skórze ani też włosom. 
Gena 1 złr. 25 c. na blond, 1 złr. 50 c. 
na czarno i na ciemno-bzunatno. Upra
sza się przy zamawianiu tych płynów 
barwę pożądaną dobrze oznaczyć.

Pasta piękności, jedyny środek dzia
łający w ten sposób na płeć, że nada
je jej białość, miękkość aksamitną i wy
gładza marszczki,  niezawierając w so
bie nic szkodliwego. Cena 85 c.

Płyn wzmacniający porost włosów, do
świadczony środek w razie wypadania 
włosów i tworzenia łupieżu. Cena 80 c.

Najlepsza pomada Chinowa.
Prawdziwe pudry ryżowe.
Woda kolońska. Cena 40 i 80 c.
Krople cudowne od bólu zębów. Cen* 

50 c.
Poppa woda anaterynowa, przyrządzona 

według oryginalnego przepisu. Flaszeczka 
30 c.

Proszek perski bardzo skuteczny. Cena 
24 c.

Oddawna już dawał się czuć u nas 
brak podobnych wyrobów kosmetycznych. 
Temuż niedostatkowi starałem się zapo 
biedź, wyrabiając wyżej wymienione środ
ki, spodziewając się zarazem, że nadaw
szy im wyższe zalety pod względem sku
teczności , a cenę 3 razy mniejszą od 
zagranicznych, uda mi się pokonać ten 
przesąd, jakoby tylko to było dobre, co 
pochodzi z zagranicy.

C17-4-26) B o g d a n  M o f f .

S 5  3 K  ^ 3 2  n f f  _

Podpisani po trzechletniern prowadzeniu

U OWEJ FABRYKI MACHIN I NARZĘDZI ROLNICZYCH.
która się znacznie powiększyła i w różne maszyny nowego wynalazku zaopa
trzyła , m3 zaszczyt zawiadomić Szanownych Panów Obywateli, I z  Il«&
d a n i e  w  r o k u  b i e ż ą c y m  w y r a b i a  ż n i w i a r k i  p o d ł n g  
n a j n o w s z e g o  w y n a l a z k u ,  j a k  p o n i ż e j  u m i e s z c z o n e
Ś w i a d e c t w o  d a j e  O b j a ś n i e n i e ;  przeto pochlebiają sobie ciż pod
pisani, iż Szanowni Panowie Obywatele mający zamiar sprowadzać żniwiarkę 
z zagranicy, zechcą się przychylać do rozwinięcia krajowej fabryki i swoimi 
obstalunkami nas zaszczyca. Oprócz żniwiarek, nowa Fabryka wyrabia M «l"
c h i n y  p a r o w e ,  K o t ł y  p a r o w e ,  N I ł y n y  a m e r y k a n -  
s k i e  p a r o w e  i  w o d n e ,  n a  k t ó r e  u z y s k a ł a  p o d z i ę 
k o w a n i e .  Tartaki parowe i wodne, obecnie są w robocie: Gorzelnie pa
rowe najnowszej konstrukcyi, Browary, Fabryki krochmalu, Ś w i d r y  i
p o m p y  d o  p o s z u k i w a n i a  n a f t y ,  n a  k t ó r e  o t r z y m a ł a  
l i c z n e  Ś w i a d e c t w a  tak pod względem dobrej roboty jako też ceny, 
M ł o e a r n i e ,  K i e r a t y ;  s z c z e g ó l n i e j  z a s ł u g u j ą  n a  u -  
w a g e :  m ł o c a r n l a  d o  k o n i c z t i  n a j n o w s z e j  k o n s t r u k 
c y i ,  n a  k t ó r ą  o t r z y m a ł a  c h l u b n e  ś w i a d e c t w o ,  Siewmki
oryginalne RoLillarda z poprawkami, Maszyny do wykopywania ziemniaków taiue 
poprawne, Pompy, Maszynki do robienia kiełbas najnowszej konstrukcyi itp.̂  rzeczy. 

Kraków d. 5 Lutego 1871 r. tW S iJ Y W Ł E  i  B O Z E f f l .
Ś  w  i  a . d .  e  c  t  w  o .

JW. hr. Dębiński sprowadził do dóbr swoich żniwiarkę wprost z Anglii najnowszego wy
nalazku. Powziąwszy wiadomość o tejże, pospieszyłem obejrzeć przy próbie, która okazała się jak 
najlepszą, bo odpowiedziała wszelkim warunkom dobroci. Ze zaś za takiem narzędziem już od da
wna ubiegałem się; przeto sprowadziłem do dóbr Kościelniki z tejże fabryki angielskiej taką samą 
żniwiarkę w roku zeszłym i przez eałe żniwa ją używałem przy każdym gatunku zboża; pomimo 
że były żniwa zeszłego roku uie najlepsze do zbioru, zboża powalone, pokręcone na wszystkie strony, 
jednakowoż żniwiarka w mowie będąca odpowiedziała swojemu celowi jak najlepiej, bo rznąłem 
nią przez całe żniwa bez żadnej przeszkody. Jeszcze i to muszę nadmienić, że tąź samą żniwiarką 
można i konicz ciać, przyczem mały przyrząd się dodaje. ,

Gdy zaś jedna żniwiarka na dobra Kościelniki jest zaniało, przeto daję ją Nowej M abryce 
Machin i  Narzędzi rolniczych PP. Wenlce i  Rożen, która dała dowody o dokładnej robocie tak 
u mnie jak i w okolicy, jako model, ażeby podług tej zrobili jeszcze dwie do powyższych dóbr 
Ponieważ ta żniwiarka jest prawdziwie dobrą, ogiaszam to publicznie i własnoręcznym podpisem 
stwierdzam, zalecając każdemu potrzebującemu podobnego narzędzia.

K o ś c i e l n i k i ,  dnia 15 Lutego 1871 r, S t a t s c h i e r .

ZAKŁAD 
wyrobów kamieniarskich

w KRAKOWIE przy ul. Śgo Jana Nr. 37,
urządziwszy przy pracowni swojej, znanej chlubnej opinii:

Skład gotowych wyrobów z marmuru,
• 1 A m r  r t  ń f l  1 Cl n  ł l  Ck rV» 1

‘yiytrwałej!^
\  pracy i i
b, IMo NCj

W. V J B E L Y  Jon.,
następca J .  5 5 .  i e l y ł s

a wykonywa:
(313 i-)

I 3 e n t y s t y
o s a d z a

Z ę b y  s z t u c z u e  podług najnowszego systemu — 
p lo m b y  złotem, kompozycją platyną, i cementem. 
opeB *aeye najdoskonalszemi instrumentami, amerykańskiemu

od godziny 9 do 12 — od 2ej do 4ej.
O p e r u j e  dla biednych bezpłatnie,
ItlefszK&a .przy ulicy Grodzkiej N. 62, naprzeciw Handlu p. Schwarza

Herman Kellerman
w B IL SK U

sprowadza z zagranicy

m a s z y n y ;
posiada

warsztat mechaniczny (2S7-9 16)

maszyn parowych,
kotłów parowych, transmi- 

syj młocarń;
podejmuje się kompletnego 
zakładania tartaków , 

m łynów, browarów itd
i wszelkich reperacyj.

S& ute, p r z e z  e . Ii. r x a d  p r o b ie r e s y  w  W ie d n iu  b d u a a e  I osłtęplosiAvei$
W A ‘C J ' 1  D Z I E S I Ę T N E

czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładnośei i trwałości z zaręczeniem.
Wytrzymałość: 1 2 3 5 10 15 20 25 cetnr.
Cena) 18 21 25 35 45 55 10 80 złr.

Wytrzymałość: 30 40 60 cetnr.
Cena: 90 100 110 złr.

Potrzebne do tego funty po n a j t a ńs z y c h  cenach.
Kute badane w a g i  n a  b y d ło  do odważania wo

łów, krów1, świń, owiec, cieląt, mniejszych obładowa
nych wozów itd.

Wytrzymałość: 15 20 25 30 40 50 cetnr.
Cena: . l&tTT70 200 330 250 300 . złr.

x Żelaznem! poręczami i funtami. Bez poręczy żelaznych 
ale z funtami, każda waga o 50 złr , zaś z drewnianemi 
poręczami o 35 złr. taniej.

H u te ,  p r z e z  c . k .  r z ą d  p r o b ie r c z y  w  W i e 
d n ia  b a d a n e  i  c e c h o w a n e  w a g i  m o s to w e  
(z zaręczeniem), do odważania wyładowanych wozów 
ciężarowych i towarowych, jednego lub kilku bjdląt 
na raz.

Wytrzymałość: 50 60 70 80 160 120 cetnr.
Cena: 350 40o 450 600 Ł50 600 złr.

Wytrzymałość: • '*£0 200 300 500 cetnr.
Cena: 650 750 900 1200 złr)

Wypróbowane w a g i  h u ś t a j ą c e  (z zaręczeniem), 
odpowiednie do każdego użytku, celu i handlu, na naj
wyższej skali techniczno-mechanicznego wykończenia, 
niewyrównane w dokładności, trwałości, staranności i 
praktycznego użytku.

Wytrzymałość: 80 70 CO 50 40 30 20 funt.

h u ś t a ją c

Czworokątna waga dziesiętna.

Cena: 30 27% 25 22 20 18 15
Wytrzymałość: 10 4 2 1 funt.

12 7*/a 6 5 złr.

złr.

Cena:
Ważki od tychże zdejmowane odpowiednie są do 

każdego użytku handlu i celu, przeto mogą być 'zro
bione wedłe dyspozycyi. Wagi huśtające markują jako 
nąjmniejs?.ą wagę ‘/32 łuta.

W ISM m

 Oprócz tych wag, wyrabiamy i mamy na skła
dzie wszelkie możebne wagi i funty w najlepszej ja
kości i po najtańszych cenach. Illusirowane cenniki 
rozsyłamy bezpłatnie. Mniejsze obstalunki wypełniamy 
natychmiast za nadesłaniem gotówki lub pobraniem
pocztą, większe zaś wedle umowy. (214-4-50) W a g a  d la  b y d ła  z ź e la z n e m i  p r ę t a m i.

F a b r y k a  w a S ,  f u n t ó w  i  Z a g ł a d  ' b u d . o w y  w a g  m o s t o w y c h .
M Ł J G - A U f f Y M  « o m p .

—  w  W ie d n iu ,  M a r g a r e t l ie n  O r ie s g a s s e  I r *  3 6 .  G łó w n y  S k ła d :  § t a d t f S in g e r s tr a sg e  STr. SO.
Obstalunki dla nas przyjmują także PP. I Ł f U S i c k i *  I Ł r a i h s k i  i  S p ó ł k a  we Ł W O W IC .

jakoto: s f o l i h ó w  z żelaznemi 
podstawami, u m y w a lń *  p o s a 
d z e k ,  i innych przyborów, do u- 
żytku prywatnych mieszkań, a oso
bliwie restauracyj kawiarń, cukierń 
itd. służyć mogących, poleca pod
pisany szanownej Publiczności, jak 
niemniej właścicielom handlów me
bli, mogącym znaleść za ceny przy
stępne, gotowe powyższe wyroby 
lub na zamówienie, które najspiesz
niej wykonywa z  marmuru rozmai
tej barwy i w różnych wymiarach.

W szczególności polecam łaskawej uwadze, wielki zapas wykonanych z różno
barwnego marmuru iC om in k Ó W  według najnowszych modeli, z potrzebnym 
przyborem żelaznym, z angielskich fabryk pochodzącym i urządzonym podług naj
nowszego systemu; całość odpowiada t k pożytkowi, jak i elegancyi.

Pomniki i nagrobki
piaskowca, z marmurów, z granitu szarego szlązkiego lub czarnego belgijskiego 

są gotowe i mogą być zamówione po umiarkowanych e: nach. 
Pracownię, oraz Skład materyałów surowych i gotowych wyrobów urządziłem 

po nabyciu tyloietuiego doświadczenia w kraju i za granicą w takich warunkach, 
że jestem w możności wytrzymania konkurencji ze słynntmi za granicą fabrykami, 
a tak ruam otuchę, że i nadal zdołam usprawiedliwić położone we mnie zaufanie.

O  Grips p a lo n y  w iedeński do n a b yc ia  p o  tanich cenach.

(263-3 1 2 ) JB a h i a n  M o c h s t i m ,
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Zmiana kuponów, zło ta  i srebra,

N a j ła tw ie j s z y  i  n a jle p sz y  sp osób  o trzy m a n ia
wsz. stkich najulubieńszych

losów państwowych I prywatnych
z  U l i  m u  ciągnieniami r o c z n i e

" jest
32 -mlesięosne splacaMe ratami tylko po i  złr.

i wystarcza tylko dodanie raz na zawsze sfempla na £0 c., aby niżej wyszczegół- 
niouemi papieram i w 60 ciągnieniach rocznie mieć udział, zrobić kilka w y
granych, a pomimo tego wartość wszystkich wypłaconych rat nzyskanemi w ten 

sposób orygińalnemi losami częściowo napowrót odebrać.
Wyborowe zebranie sztuk oryginalnych losów;

1350 złr. los z 1854 r.
100
100

1100
, % 

100
i 100

00
11G0

50
40
40
40
40

nych

» I860..
.  1864 „ . .
„ 1810 „ . . 

losu z 1839 „ . . 
los kredytowy , 
Regulacyj Dunaju 
Żeglugi ńa Dunaju 
5’ryesteński . . 
Tryesteński . .
S a lm ...............
K lary................
St. Genois . . . 
Budeńshi

Seria 2053 Nr. 
20B3 „ 
1 0 5 5  „ 

114 „ 
4823 

Cii

Seria40 złr. Palfy 
20 „ Stanisławowski 
20 „ Windischgriitz 
20 „ Waldstein . .
14 „ Como . . . .
10 „ Rudolf . . . 
l !i „ Keglevich .

400 frank. (Romański 
35 zł. sreb. Badeński 
20 tal. „ Brunswicki 
10 ,  „ Szwed/, ki 
10 „ „ Finlandzki 
7 zł. „ Ausbachski 

. . . .  ... 7 » „Sasko-Meiningen„ 3482
Zaraz pó złożeniu pierwszej wpłaty rozpoczyna się pełny udzia ł w wygra
ły takowe natychmiast równo rozdzielone będą pomiędzy ;.0 uczestników. 

Po złożeniu wspomnionyeh 32 rat, wszystkie wymienione papiery sprzedane będą 
wedle kursu, a powzięta za nie kwota rozdzieloną będzie równo pomiędzy bio-
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rących udział. ( 3 .51-1-6)
Każdy może przystąpić,_ nie troszcząc się o innych uczestników, a wpłaty 

nietylko że będą ja k  się należy kwitowane, lecz zamiejscowym kartami kores- 
pondencyjneini kwity przesyłane. Adresować należy-
Die 1. Ofener Wechselstube Sigm. AllSterlitz,. nachst der Kettenbriicke. 

Dolecenia zamiejscowe w ypełniają się bezzwłocznie.

! S3
t CD

Widok z przodu, Wriilołł x  tytu.

M a d a m e  T h e r e ^ e .
w  W iedniu , W o llze ile  3 6 ,

za leca  szanow nym  Damom swój obfity Skład
f  r a n c n s f e i c h  g o r s e t ó w  

i  s z n u r ó w e k ,
w n a j 1 e. p s z y m gatunku

S zn u ró w k i do prostego trzymania się 
(G rad halter),

dla młodych panienek w każdym wieku, 
według najlepszej metody, bez jakichkol
wiek szkodliwych następstw dla zdrowia, Ml

bólu dla każdej r.awet najobszerniejszej figury, wyrabiają się jak najstaranni 
Miarę trzeba w te

pieniędzy

M s a k ó w ll  marca. żądają płac^
8reb. pol.st. za 100 sł. —

3 soweobr. „ 
Listy sast.pol.zkup.

_ _
90 25 89 —

Banisa. poi. 100 słr. 412 408
Kable ros. sa 100 tvs. 165 163J
fałaty pr. za 100 tal. 184 182 J
Banka. pr. za 100 sir. 82f 81 i
Srebro sowo anste. 122 121)
Dukat ważny 5 88 5 78
H«poleon d’or 
(ólinsperyały rosyj. 
4|  gai. listy *as. s li.

9 96 

74

9 87

?3
i.6

fs a  r> » a
ObL mdomnis. z kwa. 
ók.k.g.sdyw. be*, i .

82) 81
76f 75|

358 251
„ L.Os. s csdą wpl 192 189)

Losy prem. węgiers. 95 — 92 -
„ 6|  baa. rustyk. -- — —  —

Listy gal, baa. kip. — — ------------

W te jte ń  10 marca.
s | sjsd. dług pań. baa. 58 40 58 30
st ,  *  8 areb.
8 Obi. ind. niż. Ans,

68 10 67 90
97 - 96 50

c „ czeskie 96 — 94 —
» » węgiers. 78 99 79 60
3 a  salicyi. 74 40 74 —
,  a  buków. 72 75 72 25
B *  sieflMfc 75 50 75 -
ItnkjroskB ■ głód; gali — . ___
'■T'Wia- pOsTĆSE. koi.

1 są na. (300 106 60 1C6 40

Ldaty suuiassmi 
51 Banki? nar. Ins.
4§ galicyjski®
H
6 | pi.zakŁ fe. winś. 
5 | węgiersMe. Iob. 
b| saM. kred. asate. 
5 | zakł. kred. aasir.

apłac. w 33 lat. 
ł  | Domin. pań. 120 f i .

Potyczki loteryjne.
Losy poż. s t. ISS'3

» 7} o i*®*
» » » - i860
x „ * 1364
B uomorfinta .
3 Kredytowe .
,  żegi. par. naD 
» Księcia Salta 
b » Palfv
a fes. Elarg . . 
s kr. St. W9s,o:ła 

safąaia Bady. 
As. Windischg. 
lir. Waldstfiis 
kr. Keglê cfe 
Badoifa. . .

Akc. bm k  i  vrzem.
Baska naród, suste; 
ZsiMtós kredytom, 
Żsgiugl par. na Dna.
Kwa8- p®a.Feriynsss?, 

«• ’W feSBi &.=».

97 80 96 65
73 50 73 ___

80 50 80 ___

88 — 87 50
89 75 89 25

106 70 106 50

87 25 87 _
122 50 122 —

279 278
89 50 89
06 — 95 80

142 50 122 30
25 — 23 —

164 50 164 —

— — 99 .....
40 — 39
30 — 29 —

34 — 82 _

28 50 27 50
34 33 —

32 50 21 50
23 — 22 —

17 — 16 —

16 50 15 £0

727 725
359 — 358 80
578 50 577 50
3112 2107

389 — 387 -

Ksiśi saeiłoaa. & W* 
„ Rardabickłej .
9 południowej . 
a Galicyjskiej . .
9  Czeiniowieckiej 

M  w p. półn, wash. 
ks. Eadolfe żoo U. w. 
Akfl. kol. Alf. finmań.- 

a B Kosa.-Bogu«. 
„ „ SledmiogrO'-J*. 
s ., OisaósMej.
9 S Wschód. 

Aksf<s Bank. sag. m .
angi. wfg. 
kred. węg. 

• baa&B frank, m sts 
’ s _ węęersMsgo

m  h w  
, «,'fad.d.obr.;pfó& 
v gaiis. Mpotesa. 
B. aastr. aaiąsiw . 
„ dla obroi c#3. 
a  Xisw. haB. pt. im.

ÓMig. pisrw sssm tw .
Soi. Oas. l iż .  5{ sa 

i o o  f i .  k . m. 
o (sr. ps. ioo f i .  w. a. 
„ (Shaw. 186£)B B * 

M id  rsąd. St. r.oo it. 
* r. ®aSa. i??7 B 

Koi. potu*. S i soo Sr.

■ ® , i/kft Wig

221 — 32U 75
175 25 174 75
174 50 174 39
350 75 259 25
188 59 188 —

t f  8 75 158 25
161 75 161 25
171 — 170 50
92 — 93 50

167 50 167 —

235 50 §34 50
85 50 85 —

230 50 230 -

62 — 81 —

87 75 67 25
103 75 103 25

65 — 64 —

90
““v

89
—

106 50. 106 ___

169 — 168 —

32 31

— —
94 25

93 .  . 92 50
135 60 135 —

132 50 132 —

112 75 112 50
— — 241 —

I l w a s - a  Mlar?. tfzeha w ten sposób brac na sukni: 1. szerokość stanu, 2. całą objętość około  
" 6  , P\er,sl i Pleców, pod ramię i wysokość boku ,z pod ramienia aż do stanu, a z tam tą ć 

ną aół tak daleko, jak się życzy mieć gorset zrobiony. Przy sznurówkach do prostego trzymana 
się, prócz tef?o dlnyosc nn nasksL nn ntiii rumiń 7.n<iwn rł,\ n o » i (153 3 )

Em. pot. O.W.iooŁk.m. 
s B * aa ioo fi. w. a.

w sreb. 5 U  ,  ,  
Koi. -sashoti, Ci6B. na 
soo a. a. v . sr. 1 oofl.w.a. 
Sol. aoiud-pół. alaa.

5 |  — ś a  loó S. 
— — w srebrzą s 
Kai. Gal.K.L.soofi.-a'.a.

w srebrse 5 | a a  100 
Hal. S rI- E. L. Esais.U. 
Kol; hm. Cs.'po soofi. 

(w st, 5 | $afl. 100) 
„ « „ Emisys 1867. 

Kol. 1 Siad. 3 .2 0 0  a. w. 
fes. Hcdolfz po 300  S. 

(wsr.po5|sa2.iG0 
» p9&a.Qses.pQS0Q.iL 

* w se. po 5 | 38 100 ,  
T m . Zegl.vzs, ust Bm . 

S3 fl. 100 EJ. is.
.4',litr. Loyi fi. 100 Big, 
T m . p.!ag8.grsMs?. M .

po soo.,9..'
Waluty.

fe.irwgkie korony. . 
s Sakat aa wSfj 
n — obrącak.. 

t l oto a l marco . . 
Sipdeoodoey . . .  
fsyaeryM . . . . . .

Luldjay (aioBileekh:) 
saslelsilsi

ifdąją jK/wą,
91 25 
88 -  

104 40

91 —
87 75 

104 25

93 60 83 30

95 £0 95 —

103 50 
99 50

103 -
99 25

80 50 
92 50 
90 20

80 20 
92 -  
89 90

89 70 89 40

96 20 95 80
— — —

101 25 101 —

5 86 £ 85

9 91 9 905

13 50 12 40

isaparyaly 'ii/MOda 
srebro . . . . .  
&efcgs, f e n p o a f , 
óafc? awiąskowe 
Pg»s. bilety hm. .

l iw ć w  9 marca. 
Dukat holenderski .
, 9 sosarslcl . ; . 
Półimperyał rosyjski 
Sabel srebr. rosyjski 
„ 15 pap- ;.'Mas pruski. . . . . .
utsty a. To. kr. gal. 5|
,. .-C S *ł

rnrt. banka fels. 
cbhgl indem. b. fet®. 

Afesya kol. gał. b. fesp,
n „ h tm r-m ś.

■kcyR B s ń s  Mo. gai.

9 marca.
*M j aast. 1 ser. rab. 

» 8 2 Ber. r
feupSB s 

Listy sastawne nowe 
bnpony

aapea B 
ndj inrai. wisa ,
« warss byiS. B 
« ^ -sa . tm t tf .
■r- «. lodg&n

-jRAA piSS/i

822 75 122 50
122 75 122 85

—  _ - -

1 83™ 18350

5 84 5 77
5 86 5 81

10 15 10 —
l  66 1 90
1 63) i  62

80 75 80 30
72 75 72 25
98 60 88 20
74 60 74 —
249 50 248 59
190 - 188 75
118 50 117 -

90 63 80 33
88 49 88 16
— — 84)
38 42 88 8
—  — 1 5jf73 69 73 25
— — 1 8 |
70 50 ___  _ .

68 50 -------
100 33 ___ _

Wydawca: Stamsław hr. Tarnowski.

oiefeew a  
m  k s k jm h  M & m j& k

w K rakow ie: twows&i
, „ miesza.
, wielicki

wiedeński
, na Oświeć, wrocławski 

(rocław. mysłowie., do Wr

Wieliczce : 
Tarnowie:

w Rzeszowie:

w Przemyślu:

warszawski 
krakowski 
krafeowsfe;

„ miesz. 
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

n miesz.
lwowski

„ miesz,
krakowski 

„ miesz.
lwowski

a „ miess.
108 Lwow ie: krakowski

3 „ miesz.
„ brodzki
„ czerniowiecki

w Brodach: lwowski
w Qzerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
9 Warszawie: krakowski
w

Warszawie:
Wiedniu1: krakowski

Czcionkami Drukarni n CZASU “ W. Kirchmayera.

Odchodzą Przychodzą
rano po poi. rano pn poi.
11.30 10.28 5.41 3.11

7.— — — 8.53
9 . - — — 5.38

( 6. 3
C 10.10 3,33 9.52

11.59 9. 5
0. 3 — 9.52 3.31
8,— — , — 3.31
8 . - — — 6.30
— 5. 9.3) .—

n.12.31 2.12 n.12.26 2 . e
9.52 — 9.42 _
3.35 12.31 3.24 12.23
— 5.58 — 5.48

n. 2.41 5. 6 n. 3.35 5 .~
— 1.19 _ l . ~

n. 1.13 _ n. 1.— _
9.28 — 9.19 _

1 —- 2.44 — 2.24
5.- 7.54 4.54 7.39

— 4.32 — 4.17
—, 0.38 — 6.29_ 10.48 — 10.35

10.53 — 10.33 _
u. 3.30 8. 7 7 37 11

6.42 — — 8.—
8.52 n.11.50 2,50 n. 7.24

10.49 10.20 _,

p. 3.23 10.50 3.23 12 21
— — 7 . - 913

11.83 — _
9.— — 8,51

| 8-~ 3.39
4.—
3.60 7-32

Rz$dzca Drukarni: Józef Łakociński,


